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A CENTRA 


Proletarjat Francji 


w Obronie wolności 
Listy z Paryża 


Paryż, 8 marca. 

Francja trawiona jest gorączką nie 
bywałą. Każdy niemal dzień przyno* 
si nową sensację, która jak grom 
uderza w umysły, szerząc zamęt i 
rozpailając namiętności. 

Jak wiadomo, parlament wyłonił 
dwie komisje śledcze: jedną w spra- 
wie skandalu Stawickiego, drugą w 
sprawie krwawych zajść z dni 6 i7 
lutego, które broszury faszystowskie 
kolportowane w Paryżu nazwały „po* 
czątkiem rewolucji narodowej”, Rezul 
tat dotychczasowych badań ujawnił 
zarówno w jednym, jak drugim kie- 
runku wstrząsające szczegóły. 

Z wyjątkiem socjalistów i komuni- 
stów wszystkie grupy polityczne są 
skompromitowane łapówkami, hojnie 
rozdzielanemi przez Stawickiego. Po- 
cząwszy od monarchistów a skończyw 
szy na radykałach wszyscy tuczyli 
się pieniędzmi genjalnego oszusta. 
Skompromitowany jest również słyn 
ny szef policji paryskiej Chiappe, 
którego usunięcie z urzędu przez rząd 
Daladiera tak oburzyła faszystów, że 
postanowili pomścić „krzywdę wy- 
rządzoną ich protekorowi i prze- 
szedłszy do ataku, ogniem i nożami 
chcieli dnia 6 lutego wymusić przy- 
anen mu stanowiska prefekta po- 
Jiaji 
. Dowodzi to, że wyszydzana przez 
dyktatorów ,,zgniła'' demokracja umie 
jednak rozżarzonem żelazem wypa 
lać wrzód na jej ciele, powstały, U- 
bóstwiany przez faszystów i burżua- 
zję paryską Chiappe skończył się — 
jak zdawać się powinno — ostatecz- 
nie, Dobiły go zeznania pani Stawic- 
kiej, złożone przed parlamentarną 
komisją śledczą. Tak samo runie kar- 
jera niejednego wybitnego polityka 
burżuazyjnego pod brzemieniem re- 
welacji, poczynionych przez tę ko- 
misję. Czy podobna korupcja niezna 
na jest krajom, rządzonym przez je- 
dynowładców i dyktatorów? A Ro- 
sja carska, która od wielkich książąt 
aż do najniższych czynowników sto- 
czoną była przez przekupstwo i kra- 
dzież grosza publicznego?! Panowały 
w'miej ucisk i cenzura, nie wolno by- 
ło o złodziejach i oszustach wysoko 
postawionych pisać, ani mówić. Czyż 
te głuche miłczenie jednak było do- 
wodem wyższości systemu samodzier 
żawia nad demokracją? Skutkiem mil 
czenia było, że gangrena szła coraz 
bardziej wgłąb ustroju i społeczeńst- 
wa, aż rewolucja rozsadziła i w gru- 
zy rozbiła rządzącą zgraję i klasę 
posiadającą. Demokracja zaś francus- 
ka otworzyła wentyl i utorowała 
światłu drogę w mroki podziemne wo 
jującego kapitalizmu. 

Druga komisja parlamentarna od- 
słoniła tajniki organizacji i siły li- 
czebne francuskiego faszyzmu, Wy, 
siępuje on pod nazwami różnych 
związków, które są ze sobą w trwa” 
łym kontakcie, liczy dziesiątki ty- 
sięcy wojskowo zorganizowanych u- 
czestników, na czele których jako a- 
wangarda kroczy założona i dowodzo 
na przez byłego członka misji francu 
skiej w Warszawie, pułkownika 
Rocque organizacja „Ośnistego krzy 
ża”, Nie ulega już dziś żadnej wąt- 
pliwości, że La Rocque ze swoimi 
ludźmi planował 6 lutego zajęcie si- 
łą parlamentu, pałacu Elizejskiego i 
ministerjum spraw wewnętrznych, 

To też nauczony doświadczeniem 


Niemiec i Austrji zorganizowany 
proletarjat francuski nie lekceważy 
niebezpieczeństwa. Nasi towarzysze 


rancuscy uderzyli na alarm, a echo 
im odpowiedziało z serc miljonów 
robotników i chłopów tak przejmują” 
ce, iż odtąd ostrzeżeni są faszyści 1 


Z a 


niefaszyści,  którzyby powstrzymać 
chcieli klasę robotniczą Francji w 
jej historycznym pochodzie ku prze- 
budowie ustroju gospodarczego trze- 
ciej Republiki. W pochodach i mani- 
festacjach robotniczych, które się 
odbywały w lutym, a ostatnio w mar 
cu na pogrzebie zastrzelonego przez. 
policję robotnika Vuilemin uczestni- 
czyły setki tysięcy mężczyzn i kobiet. 
Z tych tłumów uderzały o ziemię i 
niebo okrzyki i wołania świadczące o 
żywiołowym entuzjazmie i niepohamo 
wanej woli bojowej mas. Na ulicach 
mężczyźni i kobiety, a nawet dzieci 
niesione przez robotników w ra- 
mionach, wołali nieustannie: „Uni- 
té! unité!" (Jedność!). Na tych, od 
męskiego, rewolucyjnego wołania ro- 
botniczego, huczących ulicach doko- 
nało się pod presją tłumów połącze” 
mie socjalistów i komunistów w wal- 
ce przeciw faszyzmowi, a to ponad 
głowami przywódców  komunistycz- 
nych, którzy w swoim. dzienniku i `w 
swoich centralnych uchwałach nie 
przestali szkalować partji socjalisty- 
cznej w sposób budzący  nieopisane 
obrzydzenie, 

Podnieść należy, że strajk pow- 
szechny z dnia 12 lutego znalazł go” 
rące poparcie w szerokich warstwach 

obnego mieszczaństwa i włościańst- 
wa. Okrzyk alarmu, że Republika i 
wolność są zagrożone, że rewolta z dn. 
6 lutego była pierwszą próbą wro- 
gich im sił — zelektryzował prócz 
robotników masy radykalnego drob- 
nego mieszczaństwa, które są głebo- 
ko przywiązane do Republiki jako 
ustroju wolnościowego i do wolności 
samej. Te namiętną miłość swobody 
te warstwy mają we krwi przekaza” 
ną z pokolenia na pokolenie. Można 
dużo rozprawiać na temat różnicy, 
jaka istnieje między wolnością eko- 
nomiczną a wolnością polityczną. o- 
raz teoretycznie stwierdzać, że bez 
pierwszej nie do pomyślenia jest 
druga, Wszelako pewnem jest: na 
podstawie -doświadczeń życiowych 
zorganizowanej klasy robotniczej i 
Socjalizmu europejskiego, że dla 
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WOLNOŚCI POLITYCZNEJ, to zna” 
czy swobody ruchu, organizacji, pro- 
pagandy i t. p. To doskonale, rozu- 
mieją we Francji, Dlatego w odezwie 
strajkowej z dnia 10 lutego r. b. kon- 
federacja Jeneralna Pracy (Central- 
ną Komisja związków zawodowych) 
tak kończy wezwanie do strajku pow 
szechnego: „Spełnijcie akt odwagi 
cywilnej, wołamy ku sobie wszyst- 
kich, którzy chcą tryumfu prawa nad 
przemocą, dla których deklaracja 
Praw Człowieka z roku 1789 pozo- 
staje nadal karta praw Wolnego 
Człowieka”. 

A generalny sekretarz partji Pa- 


weł Faure (z lewicy partyjnej) w 
swojej odezwie z dnia 11 lutego: 
„W żyłach Francuzów płynie, po- 


mimo zgnilizny, tchórzostwa i korupcji 
kapitalizmu, krew chłopów - budowni- 
ków średniowiecza, mężów 3, 1789, 
buntowników z r. 1848, komunardów 
z r. 1871 i bliżej nas, republikanów 
z końca 19 stulecia, którzy zatamowali 
pochód bulłanżyzmu i fałszerzy z afery 
Dreyfusa“. 
Wreszcie tow, Blum w swoim arty- 
kule z tegoż samego dnia: 
„Wezwanie partji do strajku powsz. 
zwraca się do. wszystkich republika- 
nów. A gdy Republika jest zagrożona, 
nazwa repubfikanina zmienia swoją 
treść. Odzyskuje ona .swoją. dawną 
treść historyczną i bohaterską. Repu- 
blikanami są ci, którzy uważają woł- 
ności republikańskie jako pierwszy 
warunek życia, jako zasadniczy, nieo- 
dzowny warunek, dla którego spełnie- 
nia są gotowi wszystko poświęcić”, 
Ta groza utraty zasadniczej wolno- 
ści, bez której wszelka walka o wy” 
zwalenie gospodarcze jest — jak te- 
go dowadzi przykład państw faszy- 
stowskich — z góry udaremniona, 
wstrząsnęła robotnikami i pobudziła 
cały proletarjat francuski do maso- 
wej akcji na ulicy i w organizacjach, 
Można tedy śmiało przepowiedzieć, 
że o ten wał obronny faszyzm fran- 
cuski się rozbije i przejdzie bezpo- 
wrotnie do wspomnień, jak tyle in- 
nych poprzednich prób zamachowych, 
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wywalczenia „wolności ekonomicz- | które zagrażały francuskiej, mocno w 
nej, t.j. przebudowę ustroju w | duszy całego narodu ugruntowanej de 


duchu tejże wolności, 
NEM JEST PEWNE MINIMUM 


$ 


KONIECZ- | mokracji, 


HERMAN LIEBERMAN. 


Badania afer Stawickiego 


trwają dalej 


Parlamentarna komisja śledcza dla 
sprawy Stawickieśo przesłuchiwała ko- 
misarza Mittelhausera z nadzoru policyj 
tego nad domami gry. Świadek twier- 
dzi, że w sprawie Stawickiego wielo- 
krotnie imterwenjował red. Dubarry, 
który uzyskiwał od komisarza Julien'a 
cofnięcia wszelkich kroków przeciw Sta 
wickiego za oszukańczą grę w kasynie 
w Cannes. f 

Decyzję Julien'a zatwierdził minister 
Mahieu i utrzymał ją później w mocy mi- 
nister Chautemps, (PAT.). 


BOOKMACHER W PRZYJAŻNI Z PRE- 
FEKTEM CHIAPPE, 
Świadek w dalszym ciągu zeznaje, że 
Stawicki posiadał stosunki z niektórymi 
funkcjonarjuszami nadzeru policyjnego 
nad domami gry. Na zapytanie co do 
niejakiego Zographosa, - notorycznego 
gracza w kasynie i bookmachera, świa- 
dek odpowiada, że Zographos grywał w 
karty uczciwie i że był z zażyłej przy- 
jaźni z b. prefektem Chiappe. 
. Następnie komisja przesłuchiwała na- 
stępcę Mittelhausera, komisarze de Ta- 


uzin'a, który potwierdził zeznania swe- 
go poprzednika. Składali ponadto ze- 
znania jeszcze inni urzędnicy policyjni. 
(PAT.). 

REWIZJE I PRZESŁUCHANIA. 

Onegdaj dokonano rewizji w mieszka 
niu przyjaciółki Stawickiego, Rose Rein 
vel Rosang. 

Zabrano szereg ważnych dokumen- 
tów oraz biżuterję. Przesłuchano rów- 
nież wyższego urzędnika  ministerjum 
rolrictwa Blancharda w sprawie cze- 
ku na 100.000 franków, na którego ta- 
lonie było wypisane nazwisko ministra 


Queille. (PAT.). \ 


JESZCZE CIĄGLE CZEKI. 

Onegdaj dokonano rewizji w towarzy- 
stwie „Compagne Algerienne', gdzie 
zabrano 610 czeków, wydanych przez 
założone przez Stawickiego towarzy- 
stwo „Sima”. 

Czeki te opiewają na kilka milionów 
E anków. 

Również w „Credit Lyonais” zabrano 
czeki wystawione przez Guiboud-Ri- 
baud na sumę 350.000 franków. (PAT). 
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iofkosz 


został przewieziony do więzienia w Krakowie 


W części nakładu wczorajszego poda- 
liśmy wiadomość, że tow. Adam CIOŁ- 
KOSZ przewieziony został we środę z 
Tarnowa do KRAKOWSKIEGO WIĘ- 
ZIENIA ŚW, MICHAŁA, do więzienia, 
które jest bardzo prymitywne, pozba- 
wione wszelkich nowoczesnych urzą- 
dzeń, zupełnie nie przeznaczone dla 
więźniów długoterminowych. 

Ten nowy postępek wopec tow, Ada- 
ma CIOŁKOSZA wywołał i w Tarno- 
wie, i wogóle w szerokich kołach spo- 
łeczeństwa bardzo duże wrażenie, Cho- 
dzi tu — między innemi — najwidocz- 
niej o toczącą się obecnie w Tarnowie 
kampanję wyborów uzupełniających do 
rady miejskiej, 

Tow. CIOŁKOSZA publiczność na 
dworcu w Krakowie witała z dużą ser- 
decznością. Padły okrzyki na cześć 
PPS. Tow. CIOŁKOSZA przewiezione 


niezwłocznie karetką więzienną do wię 
zienia św. Michała, 
#4 
% 

Podczas przewożenia policja nie do- 
puszczała nikogo do więźnia. Areszto- 
wano w Tarnowie na dworcu tow. tow.: 
Jemulę, Kępałę, Skwirutową i Czaic- 
ką, 

W Tarnowie odbyło się we środę wie- 
czorem ogromne zgromadzenie robotni- 


| Stan zdrowia 


i tow. M. Mastka 


Stan zdrowia więźnia brzeskiego tow. 

f M, Mastka, wbrew pogłoskom, po wy- 

puszczeniu uległ poprawie. Obecnie 

tow. Mastek leży w szpitalu św. Ducha 

na oddziale ordynatora dra med. St. 
Wąsowicza, 


Sytuacia w H 


iszpanii 


Wiadomości, przepuszczone przez cenzurę hiszpańską 


STARCIA. 


Z Madrytu donoszą, że doszło “tam 
wczoraj do licznych incydentów z kol- 
porterami dzienników prawicowych. 

Na samochód, rozwożący dziennik 
„El Debate', rzucono butelkę z płynem 
zapalnym. 

Powstał pożar. 

Następnie doszło do bójki między ob- 
sługą samochodu a manifestantami. Are 
sztowano kiłkadziesiąt osób. 

Interpelowany przez dziennikarzy mi 
nister spraw wewnętrznych oświadczył, 
że Rząd nie ma zamiaru wprowadzać 
narazie stanu oblężenia, gdyż obecny 


W Estonii 


stan pogotowia alarmowego daje pełne 

gwarancje utrzymania porządku i spo- 

koju, (PAT). 

WOJSKOWI GROŻĄ PRZEWROTEM. 
į  Madrycki „El Socjalista* donosi, że 
hiszpańskie kola wojskowe z niecierpli- 
wością oczekują ogłoszenia. stanu wy- 
jątkowego w Hiszpanji, pragnac wyzy- 
skać ten stan dla dokonania przewro- 
tu. 

Niezależnie od wrogiego ustosunko- 
wania się socjalistów do Rządu, pismo 
uważa za swój obowiązek ostrzec go o 
tych zamiarach kół wojskowych. (PAT). 


Oświadczenie gen. Laidonera 


Z Tallina donszą, że naczelny dowód- 
ca estońskich sił zbrojnych, gen. Laido- 
ner przyjął wczoraj rano przedstawicie- 
li prasy, którym udzielił wyjaśnień w 
sprawie ostatrich wypadków. Generał 
zaprzeczył energicznie wiadomościom 
podanym przez niektóre dzienniki an- 
gielskie, jakoby akcja zapobiegawcza, 
która miała na celu sparaliżowanie przy 


Dollfuss w 


Kanclerz Dollfuss udzielił wywiadu 
korespondentom prasy włoskiej i obcej, 
który zamieszczają wszystkie dzienniki 
wiedeńskie, Wbrew twierdzeniom ko- 
*respondentów prasy niemieckiej 
oświadczył Dolliuss — konferencja rzym 
ska ma na celu jedynie odbudowę go- 
spodarczą krajów naddunajskich. Kan- 
clerz Dolliuss z naciskiem oznajmił. iż 
wszelkie polityczne kombinacje i domy 
sły na temat rzekomej restauracji Habs- 


w parlamencie 


Na wczorajszem porannem posiedze- 
niu francuskiej Izby Deputowanych od 
była się dyskusja nad ostatniemi inter- 
pelacjami w sprawie katastrofy kolejo- 
wej pod Lagny. Minister robót publicz- 
nych Flandin oświadczył, iż jedną z 
przyczyn katastrofy były opóźnienia 
wszystkich pociągów z powodu warun- 
ków atmosferycznych. Personel kolejo- 
wy nie ponosi za te opóźnienia żadnej 
odpowiedzialności. Katastrofa jednak 
nie może być tłumaczona wyłącznie nie 
pomyślnemi warunkami atmosferyczne- 
mi. Dochodzenie sądowe oraz śledztwo 


śotowywanego zamachu stanu, nie oby” 
ła się bez rozlewu krwi Wręcz przeci- 
wnie, ostatnie wypadki przeszły zupeł- 
nie bezkrwawo. Zdaniem gen. Laido- 
nera państwu groziło wielkie uiebezpie- 
czeństwo ze strony związków b. kom- 
batantów, których  unieszkodliwienie 
było bezwzględna koniecznością. (ATE). 


Rzymie 


burgów są całkowicie bezpodstawne. 
Najpilniejszem zadaniem, jakie obecnie 
stoi przed Austrją jest odbudowa gospo 
darcza państwa i polityczna konsolida- 
cja. Celem rzymskiej konierencji jest 
doprowadzenie do ściślejszej współpra- 
cy gospodarczej w dolinie Dunaju. 
(PAT). 


Dolliuss zcstał przyjęty na specjalnej 
audjencji przez papieża. 


francuskim 


prowadzone przez władze administra- 
cyjne ustalą kto ponosi odpowiedzial- 
nOŚĆ za tragiczny wypadek. Rząd ze 
swej strony uczyni wszystko, by zapo- 
biec powtórzeniu się podobnej katastro 
fy. Przedewszystkiem wagony drewnia- 
ne zostaną zastąpione przez wagony me 
talowe, System sygnalizacji zostanie 
zreorganizowany. 

Izba deputowanych przyjęła 400 gło- 
sami przeciwko 180 wniosek, wyrażają” 
cy zaufanie rządowi, zgłoszony przez 


Chautemps. (PAT.). 
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WEEK Sir, 2 


ICH LUDZIE 


„ Bohaterska walka robotników wie- 
deńskich, przywiodła na pamięć epokę 
Komuny Paryskiej, zatopionej również 
przez wojska rządowe w potokach krwi 
proletarjackiej. Szef ówczesnego „rządu 
obrony natodowej" — Thiers wydał był 
Francję ra łup zwycięskim Prirsakom, 
byleby za tę cenę mieć ręce rozwiąza- 
ne do rozprawy z robotnikami Paryża. 
W czynnościach pogromcy i oprawcy 
Komuny pomagało Thiers'owi grono do- 
branych współpracowników - ministrów, 
generałów, żandarmów. Przypatrzmy się 
nieco bliżej rządowi obszarników i bur- 
Żyazji francuskiej, poznajmy ludzi, któ- 
rzy w r. 1871 tak świetnie odegrali ha- 
riebną rolę Dollfussów, Feyów i Star- 
hembergów. 

Więc przedewszystkiem — sam p. 
Thiers, którego życie publiczne jest „hi- 
storją nieszczęść Francji”, — karjero- 
wiez, oszust faktyczny i wielokrotny mi- 
mister od czasów Ludwika - Filipa. Gdy 
wchodził do pierwszego swego ministe- 
rjum był goły jak święty turecki, gdy je 
opuszczał — był już miljonerem. Na sta- 
wiane mu zarzuty deftaudacji odpowia- 
dał tylko — łzami. W dniach militarnej 
klęski Francji, w r. 1871, pierwszym je- 
go krokiem, mającym ustrzec kraj od 
ruiny finansowej, było wyznaczenie so- 
bie samemu pensji rocznej w wysoko- 
ści 3 miljonów franków! O tym łotrze, 
zimnym, okrutnym 1  wyrachowanym, 
czytamy w historycznej odezwie Między 
narodowego Stowarzyszenia Robotni- 
ków z dn. 30 maja 1871 r.: „Mistrz dro- 
bnych oszustw państwowych, wirtuoz 
krzywoprzysięstwa i zdrady, wyćwiczo= 


ny we wszystkich fortelach wojennych, | daone Miec dk 


w zdradliwych podstępach i ordynarnej 
przewrotności parlamentarnych 
partyjnych; zawsze gotów wzniecić rę- 
wolucję po utracie urzędu, a zdławić ją 
we krwi po przyjściu do władzy”... 
Prawa ręka Thiersa, minister spraw 
wewnętrznych — J. Favre żył z żoną 
pewnego bogatego alkoholika. 
różnym fałszerstwom potrafił zagarnąć 
po nim olbrzymi spadek, stając się w ten 
sposób bogatym człowiekiem, — pomi- 
mo procesu, wyłoczanego mu przez pra- 
wowitych spadkobierców. Ówczesne są- 
dy bowiem sprzyjały p.p. Favre'om. 
Kolega Favre'a, minister Ernest Picard 
powierzył bratu swemu, Arturowi no- 
torycznemu oszustowi i spekułartowi 
siełdowemu, prowadzenie organu mini- 
sterjalnego, którego zadaniem było uła- 
twiać braterskiej spółce dokonywanie 
'w dniach wojny i klęski zyskownych 
„operacyj' na giełdzie paryskiej, 
Minister sprawiedliwości Dufaure, zbi 
" jał ogromny majątek, broniąc jako ad- 
wokat brudmych spraw  kap'talistów. 
Mając zdolności  „interpretatorskie”, 
Dufaure zdobywał zaszczyty polityczr:e 
na polu zwalczania ustaw, które sam 
: poprzednio wprowadzał, W okresie wal 
ki burżuazyjnego rządu z Komuną Pa- 
ryską wydał szereg drakońskich rozpo- 
rządzeń, mających na celu bestjalskie 
zdławienie ruchu robotniczego. 
Ministrem finansów był niejaki Pou- 
yer - Quertier, bogaty przemysłowiec z 
Rowen, ougi zacięty wróg republiki i 
zwolennik Napoleona III. Popierał wszy 
stkiemi siłami komtrrewolucyjrie wy- 
ssłki Thiers'a, w przekonaniu, że pomy- 
ślny ich rezultat umożliwi mu... obniże- 
nie płac tkaczowi w fabrykach roueń- 
skich. Wraz z p. Favrem podpisał ha- 
niebną umowę z Niemcami, godząc się 
chętnie na utratę Alzacji i Lotaryngji, 
gdyż w utracie tych pzowincyj widział 
środek do... wyśrubowania cen swoich 
towarów na rynku francuskim. 


Słynty ze swych okrucieństw, do- 
wódca wojsk Thiers'a, generał i mar- 
śrabia Gallitet, który kazał mordować 
jeńców i dobijać rannych komunardów, 
był — podobnie jak Horst Wessel, pa- 
tron Trzeciej Rzeszy — alfonsem. Tylko 
że Gallifet czerpał zyski z handlu cia- 
łem własnej żony, znanej z udziału w 
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najbezwstydniejszych orgjach burżuazji 
paryskiej. 

Gubernator Paryża, dezerter Vinoy 
został udekorowany przez Thiers'a wiel 
kim krzyżem legji horsorowej (!) za roz- 
kaz dzienny, w którym kazał rozstrzeli- 
wać każdego żołnierza linjowego, schwy 
tanego w szeregach komunardów. Ude- 
korowano również żandarma Desmareta, 
który w nikczemny i bestjalski sposób 
zamordował przywódcę robotników 
Flourensa. Parę miesięcy przedtem Flou 
rens ocalił przed gniewem ludu głowy 
Thiers'a i jego kompanii. 

Oto mała, zlekka naszkicowana gale- 
rja ludzi, którzy w r. 1871 „działali”, ma 
się rozumieć, jako przyrodzeni i paten- 
towani obrońcy „ładu”, „porządku”, 
wSsprawiedliwości', „dobrych  obycza- 
jów" i — wogóle — „cywilizacji”. W 


Ślubowanie senatorskje złożył sen. Jan 
Kędzior, który wszedł do Senatu na miej- 
sce sen. Kobylińskiego z Chadecji ślaskiej; 
sen. Kobyliński złożył mandat. 

RÓŻNE USTAWY. 

Przyjęto kilka drobnych ustaw, jak © 
dodatkowych kredytach, opłatach porto- 
wych oraz ratyfikacyjne, 


ORDYNACJA PODATKOWA. 

Po zreferowaniu ustawy o »rdynacji 
r Zaczka zabrał 
głos sen. Głąbiński (kl. N.), który do- 
wodzi, że ustawę przenika duch fiekal- 
ny, pragnący ułatwić władzom skarbo- 
wym wymiar podatku. Mówca propo- 
nuje wprowadzenie sądów skarbowych, 
złożonych z sędziów i honorowych a- 
sesorów, które załatwiałyby odwołania 
od decyzyj władz skarbowych, 

Również sen. Makuch (Ukr. Rad. 
wypowiada się przeciw ustawie, wymie 
niając jako jeden z powodów to, że 
sprzyja rozkwitowi denuncjacyj w ce- 
lach konkurencyjnych i nie czyni zae 
dość licznym postulatom  przeciążonej 
podatkami ludności, między któremi 
mówca przytacza całkowite zwolnienie 
od podatku najuboższej ludności, 

Następnie przemawiał sen. low. Da- 
niel Gross, dowodząc, że ustawa ma na 
celu wyciągnięcie z podatników jalenaj- 
więcej pieniędzy bez podniecienia sta- 
wek podatkowych. Ustawa, znosząc ko 
misje szacunkowe, wydaje podatnika na 
tup biurokracji skarbowej. 

Następnie mówca socjalistyczny 
przeszedł do omawiania całości gospo- 
darki finansowej Państwa, dowodząc, iż 
gospodarką tą kieruie finansjera, a nie 
prezes Banku Polskiego, ani nawet 
marsz, Piłsudski, W interesie tinansjery 
leży mały obieg pieniędzy i wolny ob- 
rót dewizowy. 

Klub Senacki PPS. 
przeciw ustawie. 

Obszerniejsze streszczenie mowy tow. 
Grossa podamy w jednym 2x najbliż- 
szych numerów. 

Następnie przemawiał Min. Skarbu Za- 
wadzki, broniąc ustawy, 

Zkolei Senat przyjął kilka ustaw mniej- 
szej wagi. 

Po przerwie obiadowej znowu załatwio- 
no kilka mniejszej wagi ustaw, przyczem 
z powodu nieobecności jednego z referen- 
tów oraz przedstawiciela Ministerjum niar 
szałek zarządził drugą przerwę, która trwa 
ła kilka minut. 

PEŁNOMOCNICTWA DLA RZĄDU, 

Na ostatnim punkcie porządku dzienne- 
s była sprawa pelnomocnictw dla Rzą- 

i ; 

Ustawę referował sen. Perzyński, uwa- 
żając, że droga, na którą BB. wszedł, „pro 
wadzi do mocarstwowego rozwoju Rapt- 
tej". 


będzie gtosował 
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Zwolennicy Habsburgów przy „pracy“ 


Z Pragi piszą do nas. Red. 


Pisaliśmy swego czasu o „tajemni- | 


czych" naradach, prowadzonych w Wie- 
dniu po zwyc'ęstwie Dolliussa przez 
przywódców monarchistycznych Austrji 
i Węgier. Wynik. tych narad trzyma- 
ne są nadal w miajściślejszej poufności. 
Podobno nastąpiło usunięcie pewnych 
różnic, które istniały poprzednio pomię 
dzy planami taktycznemi monarchistów 
Budapesztu i monarchistów Wiednia; 
plan wspólny polegać ma na stopnio- 
wem odbudowaniu monarchji i w Au- 
steji i w Węgrzech, przyczem Otto 
Habsburg byłby cesarzem wspólnym 
obu krajów; ustrój wewnętrzny — to 
ustrój stanowo - faszystowski, 
Specjalną uwagę poświęcono kwestji 
finansowej. Drogą składek od arystokra- 
cji węgierskiej zebrana dotychczas oko- 


ło 2.000.000 pengo. Ponieważ istnieje 
projekt zwrócenia Habsburgom wszyst- 
kich, skonfiskowanych im po rewolucji 
1918 r. majątków, Budapeszteński Bank 
Komercyjny obiecuje, jak słychać, wpła 
cić monarchistom 1.000.000 pengo tytu- 
łem zaliczki na rzecz rodziny Habsbur- 
gów. 

Ponadto istnieje projekt zaciągnięcia 
przez Rząd austrjacki pożyczki we Fran 
cji — i ewentualn.e — w Czechosłowa- 
cji; pożyczka byłaby użyta na odszko- 
dowanie dla rodziny Habsburgów. Po- 
życzka miałaby być przeznaczona prze- 
dewszystkiem na propagandę zagrani- 
czną, 

W kotach monarchistycznych  twier- 
dzą, że Watykan zamierza poprzeć mo- 
ralnie i nawet finansowo całą ich akcję. 


„ROBOTNIK“, piątek, 16 marca 1934 r. 
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ciągu 60 zgórą lat, jak dowiódł przykład 
wiedeński; a poprzednio — inne, meto- 
dy walki klas posiadających z szarpią- 
cym pęta proletarjatem. nie uległy żadnej 
zmianie. Bo i treść społeczna tej walki 
pozostała ta sama: zawsze chodzi tylko 
o cbronę przywileju posiadania, o wy- 
łączne prawo do sytego brzucha i peł- 
nej kieszeni. A jeśli dzisiaj, z biegiem 
wypadków, ukazują się na tem tle roz- 
maite teoretyczne, filozoficzne i praw- 
no - państwowe dygresje, w postaci so- 
lidaryzmów, ustrojów stanowych, ideal- 
nie naprawionych konstytucyj i t. p. to 
nie możemy ani na chwilę zapominać, 
że są to tylko łudzące głupców ornamen 
ty, za któremi kryje się bardzo ordynar 
ny a zyskowny — interes. 
Bd. 


MOWA SEN. GŁĄBIŃSKIEGO. 

Słusznie podniósł referent, że podsta 
wą uchwalenia pełnomocnictw jest sto” 
sunek zaufania do Rządu, Dlatego jest 
naturalne, że te stronnictwa, które jak 
Klub Narodowy, nie mają do obecnego 
Rządu zaufania, nie mogą głosować za 
pelnomocnictwami, Sądzę jednak, że 
także dla większości są pewne granice, 
w szczególności o ile chodzi o zakres 
pełnomocnictw. Pochodzą one stąd 
że Senat i Sejm mają nietylko prawa, a- 
le i obowiązki nałożone na nie przez 
Konstytucję i przez społeczeństwo do 
załatwiania tych spraw. które im prze 
kazuje Konstytucja. 


MOWA SEN. JANA WOŻŹNICKIEGO 
(Str, Lud.) 

Bezpartyjny Blok uzyskał większość 
w ciałach parlamentarnych w ostatnich 
wyborach przy wybitnej pomocy Rzą- 
du, Nic też dziwnego, że Rząd z całem 
zaułaniem zwraca się do Klubu BB. o 
pełnomocnictwa dla pełnienia władzy 
nietylko wykonawczej, ale i ustawodaw 
czej, którą Konstytucja przekazuje I- 
zbom parlamentarnym. 

Ustawa o pełnomocnictwach została 
przedłożona nie Sejmowi jako takiemu, 
ale większości sejmowej. Tak postawił 
sprawę w sposób wyraźny w Sejmie re- 
ptezentant większości, Większość od- 
powiedziała na ten ape! zgodą i zado- 
woliła się zaledwie kilkunastowierszo» 
wem uzasadnieniem projektu ustawy. — 
Większości wystarcza komenda Rządu. 
Jest rzeczą oczywistą, że w dzisiejszych 
warunkach politycznych — zwłąszcza 
wobec komentarza sejmowego, że Rząd 
zwraca się o pełnomocnictwa tylko do 
wiekszości ciał parlamentarnych. Klub 
mówcy głosować będzie przeciwko usta 
wie. 

MOWA SEN. TOW. DOROTY 
KŁUSZYŃSKIEJ. 

Po raz czwarty już Rząd domaga się 
od nas pełnomocnictw. Apetyt przy- 
chodzi jednak w miarę jedzenia i dla- 
tego skala tych pełnomocnictw jest co- 
raz szersza, Obejmuje wszystkie dzie- 
dziny wraz z możnością przeprowadze- 
nia ordynacji wyborczej, z wyłączeniem 
jedynie Konstytucji, 

Pozory parlamentaryzmu są u nas 
utrzymywane, ale reżyserja jest marna. 
Gdyby Rząd chciał podnieść prestige 
Panów z większości, mógłby przedłożyć 
jakąś małą ustawę, która Panowie 
porozumieniu z Rządem mogliby odrzu- 
cić, Wrażenie w kraju byłoby ogromne. 
Ale Rząd widocznie przypuszcza, że i 
wtedy nawet Panowie z przyzwyczaje- 
nia głosowaliby za tą ustawą. 

Z 86-ciu dekretów wydanych na mo" 
cy poprzednich pełnomocnictw ani ie- 
den nie odpowiadał tym wymogom Kon 
stytucji, aby sprawa była wyjątkowa i 
niecierpiąca zwłoki. Wydano natomiast 
dekret o przeszeregowaniu. Gdyby Pa- 
nowie nas przekonali, że odjęcie pra- 
cownikowi, który ma 100 zł., 7 złotych, 
a dodanie temu, który ma 1000 zł, —— 
400 złotych leży w interesie życia go- 
spodarczego, to głosowalibyśmy za peł- 
nomocnictwami. 

Ciekawem jest, czy na mocy pełno- 
mocnictw ukaże się ustawa o niedo- 
puszczalności łączenia pewnych stano- 
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Zmiany osobowe 
w Mn.sterjum Sxarbu 


Wobec przeniesienia w stan nieczyn 
ny dyr. departameatu ceł w Minister- 
jum Skarbu p, Fabierkiewicza kierow- 
nictwo departamentu powierzone zosta 
ło p. Kurnatowskiemu, dotychczasowe 
mu inspektorowi celnemu w Gdyni. 


(PID). 


w. 
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W kołach politycznych Norwegji li- 
czą się z prawdopodobieństwem ustąpie 
nia obecnego Rządu liberalnego Ludwi 
ga Mowinckela, Przyczyną przesilenia 
rządowego są nieporozumienia i tarcia 
w łonie stronniotw popierających obec- 
ny Rząd, w którym są reprezentowane 


stronnictwa konserwatywne, liberalne, 
partja agrarjuszy i partja pracy. Jeżeli 
stronnictwo agrarjuszy i partja liberal- 
na nie dojdą do porozumienia w sprawie 
ustalenia cen produktów rolnych, kryzy 


Propaganda Watykanu 


przeciwko hitleryzmowi? 


W hitlerowskich kołach niemieckich 
żywe zaniepokojenie wywołała wiado- 
mość podana przez kilka dzienników 
szwajcarskich z powołaniem się ua 
„Osservatore Romano”, jakoby Waty- 
kan zamierzał wybudować w Szwajcarji 
własną radjostację, przeznaczoną spe- 


Ostatnie w tej sesji posiedzenie Senatu 
Ustawa o pelnomocnictwach 


wisk z wykonywaniem mandatu, Jeśli 
w dawnej Polsce nieszczęściem było li- 
berum veto, gdy 1 człowiek mógł ze- 
rwać Sejm, to obecnie niebezpiecznem 
jest, gdy jednemu człowiekowi daje się 
możność dekretowania, bez wysłucha- 
nia opinii kraju, 

Przedłożona astawa jest wyrazem tea 
dencji uchylenie się przed kontrolą i 
wyrazem faszystowskiej koncepcji ustro 
ju Państwa, > 

ZPPS. głosować będzie przeciw tej u- 
stawie, 

Przeciw pełnomoenictwom wypowiedział 
się także sen. Horbaczewski z klubu 
Ukraińskiego. 

Ustawę o pełnomocnictwach przyjęto. 

Następne posiedzenie nie zostało przez 
marszałka wyznaczone. 


[ ania A Aa AAEE a od ości 
Aresztowanie 


Wczoraj rano władze policyjne Buka- 
resztu aresztowały szefa rozwiązanej 
organizacji „Gwardji Żelaznej” Corneliu 
który po zamachu na premie 
ra Duca ukrywał się przed władzami, — 
poszukującemi go jako zamieszanego w 


sprawę zabójstwa, (PAT). 


su nie możne będzie uniknąć. (PAT). 
cjalnie dla ludności niemieckiej, l 
Celem tej radjostacji miałoby być 


przeciwdziałanie pogańskim teorjom ra- 
sowym i państwowym  propagowanym. 
przez koła narodowo - „socjalistyczne“. 
Wiadomość ta podana przez dzienni- 
ki szwajcarskie wydaje się mało praw- 
dopodobną, ponieważ trudrio przypusz- 
czać, aby Szwajcarja przestrzegająca za 
wsze bardzo ściśle zasady neutralności. 
chciała udzielić pozwolenia na budowę 
i eksploatację podobnej radjostacji, po- 
święconej wyłącznie celom propagando- 
wym. (ATE.). 
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Zrabowane pieniądze 


Prasa socjalistyczna Zagłębia Saary 
ogłasza nowy protest z powodu skonfi- 
skowania przez Rząd Rzeszy razem z 
funduszami niemieckich związków zawo 
dowych również i kwot nadesłanych do 
Centrali na terenie Rzeszy przez związ- 
ki zawodowe Zagłębia Saary. 


Pomimo dotychczasowych starań 
związkom Zagłębia Saary nie udało się 
odzyskać swoich udziałów. 


Socjalistyczna „Volksstimme” zapytu- 
je przy tej okazji, czy wobec przedło- 
żenie przez związki zawodowe  Zagłę- 
bia Saary odpowiedniego wniosku w tej 
kwestji, komisja rządząca interwenjo- 
wała już u Rządu Rzeszy i z jakim re- 
zuiltatem. 


Wskazując na ciężką sytuację finan- 
sową. w jakiej znalazły się związki za- 
wodowe Zagłębia po konfiskacie fun- 
duszów przez rządy hitlerowskie, dzien- 
nik zaznacza, że obowiązkiem komisji 
rządzącej jest przedłożyć jakrsajszybcień 
tę kwestję Lidze Narodów, gdyby Rząd 
Hitlera mie chciał dobrowolnie zwrócić 
z SEET czasie tych pieniędzy. 
(PAT.). 


Afryka Południowa | Wielka Brytania 


„Morning Post” donosi z Johannes- 
burga, że Rząd południowo - afrykański 
wprowadza obecnie do parlamentu pro- 
jekty ustaw, które mają na celu zmianę 
Konstytucji unji południowo - afrykań- 
skiej w sensie zwiększenia należności 
od Wielkiej Brytanji. 

Jedna ustawa przewiduje, że na przy 
szłość Południowa Afryka będzie posia- 
dała swoją własną wielką pieczęć pań- 
stwową dla autoryzacji dokumentów rzą 
dowych. Dotąd w użyciu była pieczęć 
ogólno-imperjalna. 

Statut westminsterski z r. 1930 gwa- 
ranlujący prawo wystąpienia z Unji bry 
tyjskiej będzie odtąd stanowił podsta- 
wę konstytucji unii południowo-alrykań 
skiej. 


W innej ustawie przewidziane jest, że 
terminologja „poddany brytyjski” zosta- 
nie skreślona. (PAT.). 


Spieszący na pomoc lotnik 
zaginął 


Rządowa komisja niesienia pomocy 
rozbitkom „Czeluakina* podaje do wia- 
domości, że w dniu 14 marca lotnik La- 
pidowski odleciał z przylądka Wellen 
w kierunku przylądka Vankarem, do- 
kąd jednakże nie przybył. 

Jak przypuszczają Lapidowski zmu- 
szony był do lądowania po drodze. 

Wydano zarządzenia poszukiwania za 
ginionego lotnika. (PAT). 
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Depesze z całego Świata 


MURZYN TO NIE CZŁOWIEK, 

Onegdaj wydarzył się w bufecie lzby 
reprezentantów w Waszyngtonie drugi w 
ciągu ostatnich kilku tygodni incydent na 
tle nienawiści rasowej. 

Do bufetu przybyło w towarzystwie 3-ch 
posłów socjalitycznych dwuch murzynów i 
zająwszy miejsce przy stole zażądało po- 
siłku. Kelner odmówił obsłużenia ich i zawe- 
zwał dyrektora restauracji który wezwał 
murzynów do natychmiastowego opuszcze 
nia lokalu. Interwencja posłów socjalisty- 
cznych nie odniosła skutku. 

Wypadek ten wywołał ogromne wzbu- 
rzenie wśród murzynów amerykańskich. 

STRASZLIWY WYBUCH. 

Według doniesień z Sam Salvador w 
porcie La Libertad skutkiem wybuchu 
zmagazynowanych tam 250 skrzyń z dyna 
mitem poniosło śmierć 110 osób, a wiele 
uległo poranieniu. Większość budynków w 
porcie została zniszczona, tembardziej, że 
wybuch spowodował liczne pożary. 

Z dalszych wiadomości o strasznym wy- 
buchu wynika, że liczba zabitych wynosi 
około 270-ciu osób, zaś liczba rannych — 
około tysiąca. 

Eksplozja nastąpiła przypuszczalnie, ~= 
gdy pociąg towarowy załadowany 7-miu 
tonnami dynamitu zatrzymał się nagłe w 
pobliżu wielkiego spichrza z materjałami 
wybuchowemi i łatwopalnemi. 

Wskutek nagłego zatrzymania się pocią- 


gu nastąpił wstrząs, który spowodował wy. 
buch spotęgowany następnie pożarem w 
spichrzu.  (PAT.). 

Straż ogniowa zajęta była przez całą 
noc gaszeniem pożaru. Sytuacja była wy* 
jątkowo poważna, gdyż ogień przerzucił 
się na składy materjałów łatwopalnych, — 
które zawierały około 4000 beczek benzy” 
ny i nafty. Jeden z tych składów wyleciał 
w powietrze. Cała niemal ludność La Li- 
bertad opuściła w panice miasto w obawie 
dalszych wybuchów. Policja i gwardja na- 
rodowa, wspomagana przez oddziały sa- 
nitarne, czyni nadludzkie wysiłki by wydo- 
stać z pod gruzów ofiary wybuchu. Liczba 
rannych i zabitych jest prawdopodobnie 
znacznie wyższa, aniżeli ta, którą pierwot- 
nie podawano.  (ATE.). 

KŁOPOTY I TRUDNOŚCI. 

Z Sajgonu donoszą, że narzeczona €e- 
sarza Annamu Nguyen Hou Hao, będąca 
katoliczką i obywatelką francuską, zwró- 
ciła się do Stolicy Apostolskiej o pozwole- 


domo, jest buddystą. Jak przypuszczają 
prośba ta spotka się z odmową kurji rzym 
skiej, o ile cesarz Annamu nie zgodzi się 


ców. (ATE). 


nie na poślubienie cesarza, który, jak wia 


by jego potomstwo było wychowane w wie 
rze katolickiej. Dotychczas daje on swą 
zgodę jedynie na wychowanie córek w re- 
ligji katolickiej, obstając przytem, by 8y*4 
nowie jego pozostali przy wierze swych oj 


-> 


„ROBOTNIK”, piątek, 16 marca 1934 r. 


O wolność prasy 


Sprawozdanie ze środowego posiedzenia Komisji administracyjnej Sejmu 


_ Komisja Administracyjna Sejmu rozpa- 
trywała we środę wnioski ZPPS, w sprawie 


Artykuł 105 obowiązującej Konsty- 
tucji mówi; Poręczą się wolność prasy, 
~ nie może być wprowadzona cenzu- 
ra", Ale od czasu rządów „sanacji” w 
Połsce ten artykuł jest stale i systema- 
„łycznie łamany i gwałcony właśnie przez 
cenzorów. 

Klub PPS, w sprawie łamania artyku- 
ła 105 Konstytucji zgłosił wniosek na 
posiedzeniu Sejmu dnia 3 listopada 1932 
roku — wniosek ten dopiero teraz 14 
stycznia 1934 r. ma być rozpatrywany. 

Bez względu na to czy wniosek bę- 
dzie uchwalony czy też odrzucony przez 
Komisję, — światła dziennego on na 
plenum Sejmu w obecnej sesji normalnej 
nie ujrzy, gdyż za dzień lub dwa Sejm 
zostanie zamknięty, 

Przeciwko takiemu traktowaniu wnio 
sków, zwłaszcza w tak ważnej sprawie 
jok wolność prasy — w imieniu Klubu 
PPS, zakładam  jaknajenengiczniejszy 
Protest. 

Motywując wniosek z 3 listopada 
1932 roku, zaznaczam, że wiele spraw 
aktualnych i palących w cwym czasie, 
przed dwoma laty, dziś już zatarło się 
w pamięci — poszło w zapomnienie, 
lecz za to dużo, bardzo dużo narosło i 
narasta nowych spraw, których każdy 
dzień przynosi dziesiątkami, a których 
źródło tkwi w łamaniu obowiązującej 
Konstytucji przez władze administra- 
cyjne. 

Od czasów rządów „Sanacji” w Pol- 
sce, a zwłaszcza od roku 1930 cała nie- 
zależna część społeczeństwa została 
pozbawiona wołności słowa  druko- 
wanego, w pismach opozycyjnych i 
niezależnych konfiskuje się to, co w pi- 
smach rządowych przechodzi bez kon- 
liskaty; konfiskuje się notatki zaopa- 
trzone w uwagi, że jest to dosłowny 
przedruk np. z „Kurjera Krakowskie- 
go", lub „Kurjera Porannego", W spra- 
wozdaniach z jawnej rozprawy sądowej 
w procesie brzeskim, zeznania świad- 
ków w „Robotniku” i w innych pismaci 
jnych były konfiskowane, acz- 
kolwiek te same zeznania, w tej samej 
formie podane przez „Krakowski Kur- 

Ilustrowany” 


ter mogły być drukowane 
swobodnie, 
Obecnie znowu wszystkie zeznania 


oskarżonych w komunistycznym proce- 
sie przed Sądem Okręgowym w Łucku, 
mówiące o tem jak to władze śledcze 
znęcały się nad oskarżonymi; jak bi- 
ciem i torturami wymuszano na oskar- 
żomych przyznanie się do winy, — 
wszystkie te zeznania podane z jawnej 
rozprawy sądowej zostały w „Robotni- 
ku” skonfiskowane, — aczkolwiek fakt 
znęcania się nad oskarżonymi został 
„mstalony i sprawcy tych bestjalskich 
wyczynów zostali ze służby państwo- 
wej wydaleni, © 

„Ale cenzor nie dopuszcza do ujawnie- 
nia tych faktów w prasie krajowej, 
choć na procesie w Łucku są obecni 
korespondenci pism zagranicznych, któ- 
rzy o wszystkiem w szczegółach infor- 
mują swoją prasę i opinję zagraniczną, 

Czyż nie leży w interesie Państwa 
i moralności publicznej dopuścić w kra- 
ju do ujawnienia prawdy o „badaniach” 
więźniów w Łucku i przy tem zwrócić 
uwagę, że winni ponieśli zasłużoną ka- 
rę, — a fakt ten winien być na przy- 
szłość przestrogą, dla wszelkiego rodza 
ju zboczeńców i sadystów, któryrzyby 
chcieli takiemi metodami prowadziź 


konfiskat prasowych. Rozpoczął dyskusję 
referent wniosków tow, Al. Bień, Podaję: 


Al. Bienia 


śledztwo i wymuszać zeznania. 

Przy konfiskatach pism opozycyjnych 
rzuca się w oczy niesłychany chaos i 
brak jednolitęgo postępowania organów 
administracyjnych, powołanych do kon- 
fiskat, 
| To, co w Warszawie cenzor uważa za 
dopuszczalne i przepuszcza w druku, 
to samo w Poznaniu lub Radomiu jest 
zakazane. 

Ostatnio, naprzykład, wstępny arty- 
kuł „Robotnika“ z dnia 24 lutego b. r. 
pod tytułem: „Cześć zwyciężonym — 
biada zwycięzcom" — artykuł omawia- 
jący wypadki austrjackie zaopatrzony 
w wyjątki z „Kordjana” Słowackiego, 
w Warszawie nie został skonfiskowany 
— lecz za to ten sam artykuł bez ża- 
dnych zmian wydrukowany w Poznań- 
skiej „Walce Ludu" z dnia 4 marca r, b. 
został w całości wraz z cytatami z 
„Kordjana”  skonfisliowany. Dla po- 
znańskiego cenzora dziś już i Słowacki 
jest niebezpieczny, ten sam Słowacki, 
którego tomy Legjoniści I brygady mo- 
sili z sobą w plecakach na froncie, 

Te same artykuły, które przepuszcza 
cenzor warszawski w „Robotniku”, ten 
sam cenzor konfiskuje je w „Tygodniu 
Robotnika” lub w „Chłopskiej Praw- 
dzie”. 

Panowie mogą przypuszczać, że to 
może „Robotnik cieszy się specjalnymi 
względami warszawskiego cenzora i dla 
tego przepuszcza w „Rokotniku* to, co 
w innych pismach skreśla. 

Jakimi względami cieszy się „Robot- 
nik“, niech mówią cyfry: za rządów 
„Sanacji” w Polsce „Robotnik” do dnia 
dzisiejszego był skonfiskowany 409-ra- 
zy, w czem tylko do marca w roku bie- 
żącym uległ 29 razy konfiskacie — pra- 
wie co drugi numer jest koniiskowany 
— jest to prawdopodobnie rekord kon- 
fiskat w prasie polskiej, chociaż 1 inne 
nasze pisma nie mogą narzekać na brak 
opieki ze strony cenzora i tak: „Na- 
przód" w okresie 3-ch lat ostatnich zo- 
stał skonfiskowany 180 razy, „Dziennik 
Ludowy“. 75 razy, radomskie „Życie 
Robotnicze* tygodnik — 43 razy, po- 
znańska „Walka Ludu“ na 25 numerów 
13 razy, „Chłopska Prawda“ tygodnik 
na 32 numery skonfiskowano 24 razy, 
„Głos Kobiet” na 16 numerów 7 razy — 
Cyfry te mówią same za siebie, 

A co mianowicie konfiskuje się w 
„Robotniku?* Oto nie dalej jak w po- 
niedziałek 12 marca skonfiskowano w 
tym piśmie w artykule „Wspomnienia“ 
w zdaniu, że „Socjalizm przeżył Thiersa 
tak jak przeżyje Hitlerów i Dollifussów" 
— skonfiskowano nazwisko Hitlera i 
Dolltussa. 

Tak postępuje cenzor w stolicy pod 
bokiem władz centralnych, a jak to wy- 
glada na prowincji? 

Nie będą zajmował panom wiele cza- 
su, nie będę przytaczał przykładów, 
których jest tysiące — lecz przytoczę 
tylko dwa fakty, rzucające właściwe 
światło na cenzorów prowincjonalnych. 

W kwietniu roku ubiegłego cenzor w 
Bydgoszczy skonfiskował w ulotce PPS. 
pieśń powstańców „Gdy Naród do boju 
wystąpił z orężem” — oraz „Czerwony 
Sztandar"; a w Będzinie cenzor — a 
właściwie sam starosta Boxa  skonfis- 
kował w ulotce przedmajowej w kwie- 
tniu roku ubiegłego dwa nazwiska po- 

"słów „sanacyjnych”, — p. p. Gosiew- 
skiego i Sowińskiego, o których ulotka 


Swój do swego 


Red. 
Wiadomo! „Nasz Przegląd” jest bar- 
dzo „lewicowy”, Socjalizm to dlań — 
ugoda, bodajże — kontrrewolucja! Dla 
tem skuteczniejszej zaś walki z „ugodo- 
wym Socjalizmem poszedł „Nasz Prze- 

glad” na podwórko... Z. Z. Z. 

,To mie żart. Dn. 31-go' stycznia od- 
był się strajk robotników żydowskich w 
Warszawie przeciwko nowym ustawom 
socjalnym. Strajk proklamowały kla- 
Sowe związki zawodowe, należące do 
Komisji Centralnej. Wzięli w nim u- 
dział również drukarze, wskutek czego 
W dniu tym nie ukazały się żydowskie 
fazety poranne. 
| mNasz Przegląd" złamał strajk. Zboga- 
‚ĉeni współwłaściciele, wśród nich kilku- 
Dastu drukarzy, — dorobkiewicze naj- 
Pospolitszego gatunku — wydali gazetę 
wbrew uchwale związku, do którego 

: Wówczas jeszcze należeli. X 
| | Związek robotn'ków drukarskich po 
sprawy, wyłączył ze swych 


A 


szeregów owych drukarzy -~ udziałow= 
ców, współodpowiedzialnych za złama- 
nie strajku. Po wyłączeniu tych łami- 
strajków należą nadal do związku kla- 
sowego drukarze, pracujący w „Naszym 
Przeglądzie“, jako robotnicy najemni i 
dwaj udziałowcy, którzy przeciwstawili 
s'ę i przeciwstawiają się nadal łamistraj 
kom. 

Ale łamistrajki z „Naszego Przeglą- 
du“ jakoś widać źle się czuli poza orga- 
nizacją zawodową, Wyrzttłceni z sze- 
regów uczciwych ludzi pracy znaleźli so 
bie właściwe miejsce — w łamistraj- 
kowskiej Z. Z, Z. 

Teraz wszystko już będzie w zupeł- 
nej harmonji „Nasz Przegląd" będz'e 
"walczył" z riedość „radykalnym So- 
cjalizmem”, liżąc równocześnie „Sana 
cyjny" but, a Z, Z, Z. będzie mu w 
"yła de | 
tylko o pytanie; 
telnicy „N. BR będą 
zetę łamistrajków? ` 


czy uczciwi czy 
dalej popierać ga- 


| my, jego mowę w dokładnem streszczeniu, 


mówiła, że referowań oni w Sejmie 
usiawę t. zw. scaleniową oraz nowelę 
do ustawy o urlopach i o czasie pracy, 
a także, że za temi ustawami głosowali. 

Nie wiem, co starosta Boxa miał na 
myśli, „konfiskując” p, posłów „sana- 
cyjnych" Gosiewskiego i Sowińskiego", 
lecz uważam, że p. starosta Boxa do- 
puszczał się w tym wypadku przestęp- 
stwa nadużycia władzy, dla  zatajenia 
prawdy o działalności poselskiej posłów 
„sanacyjnych”" —— oraz złamał artykuł 
105 Konstytucji. 

Jeżeli władze administracyjne z taką 
lękkomyślnością i dowolnością z po- 
śwałceniem Konstytucji, konfiskują nie- 
zależną prasę, jeśli żadna prawda, — 
chociażby niemiła dla tego czy innego 
pana cenzora, nie możę ujrzeć światłą 
dziennego w prasie, to nic dziwnego, że 
w kraju zdobywa prawo obywatelstwa, 
podawana z ust do ust, lub rozpo- 
wszechniana na różnych powielaczach 
plotka — nieraz przejaskrawiona, ale 
płotka, którą masy przyjmują za praw- 
dę i dalej puszczają w kurs. 

Żaden cenzor nie jest w stanie skon- 
tiskować plotki — jedyną drogą do jej 
zwalczenia jest danie wolności prasie, 
przywrócenia mocy obowiązującej ar- 
tykułowi 105 Konstytucji. 

Wnoszę o uchwaleniu naszego wnio- 
sku; „Sejm stwierdza, że stałe koniiskar 
ty pism, książek i filmów są systematy- 
cznem łamaniem 105 artykułu Konsty» 
tucjł", 

yt 


Popierali wniosek ZPPS. posłowie: Ry- 
mar (KL N.), Zahajkiewiecz i Wełykano- 
wicz (Klub Ukraifiski), Bogusławski i Ma- 
linowski (Klub Ludowy), przeciwko wnio- 
skowi wypowiedzieli się posłowie: Pączek 
i Polakiewicz z. BB, oraz przedstawiciel 
Rządu. 

Przedstawiciel Rządu oświadczył, że w 
roku 1933 skonfiskowano najwięcej wy- 
dawnictw PPS., bo 457, zaznaczył, że oczy- 
wiście „niepożądane. jest konfiskowanie 
artykułów tych, które już w innem piśmie 
zostały przez cenzora przepuszczone. 

W końcowym przemówieniu tow. Bien 
odpowiadając przedstawicielowi Rządu — 
oświadczył, że przyjmuje do wiadomości 
oświadczenie Rządu, że „niepożądane“ jest 
konfiskowanie przedruków, lecz zapytuje 
co Rząd zrobił w tym kierunku, ażeby ta- 
kich konfiskat nie było i kto zwróci pismom 
straty spowodowane  takiemi „niepożąda- 
nemi“ konfiskatami; odpowiadając zaś p. 
Pączkowi tow. Bien zademonstrował numer 
„Robotnika“ z 1916 roku konfiskowany 
przez okupacyjne władze austrjackie i za- 
znaczył, że wówczas wobec takich konfis- 
kat, jakie i dziś Rząd stosuje do „Robot- 
nika“, PPS. zmuszona była wydawać pi- 
smo nielegalnie, dziś zdaje się, że ani p. 
Pączek, ani my PPS. nie chcielibyśmy wró- 
cić do wydawnictw nielegalnych, ale jest 
tylko jedna droga, która może do tego nie- 
dopuścić — to jest dać wolność prasie, dla 
osądzania karygodnych artykułów są sądy, 


a nie cenzorzy. Nawiązując do słów p. Po- 


lakiewicza, który mówił o „surowej“ wol- ' 


ności pracy w Anglji i „niebezpiecznej 
wolności prasy we Francji, tow. Bien mó- 
wi: dajcie nam taką wolność prasy, jak w 
Anglji, a będziemy zadowoleni, co zaś do 
wolności prasy we Francji, to właśnie 
dzięki tej wolności Francja mogła uja- 
wnić złodziejstwa Stawickiego, gdyby tam 
była taka cenzura jak u nas, afera Sta- 
wickiego nigdyby Światła dziennego nie 
ujrzała. i 

W głosowaniu głosami posłów BB. prze- 
ciwko wszystkim innym, wniosek PPS, od- 
rzucono. 

Tow. Bien wobec tego złożył referat i za- 
powiedział wniosek mniejszości. 

Referat objął poseł Paczek z BB. WR, 
iz ZZZ, » 
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0 nadmierne 
uposażenia dyrektorów 


Wydział Handlowy Sądu Oknęgowe- 
go rozstrzygnąć ma w b. tygodniu spra 
wę wynikłą na tle skargi o ograniczenie 
nadmiernych uposażeń dyrektorów. ` 

Nadzór sądowy ierni „Całe Ita- 
ia” sp. z ogr. odp. dążąc do ochrony 
praw wierzycieli, wystąpił o unieważ- 
nienie umów zawartych przez to przed- 
siębiorstwo z płatnymi dyrektorami. — 
Pensja naczelnego dyrektora wynosić 
miała 9.000 zł,  (PID.). 

NORA cO PCE AE EAE ZE WAD YO WOM CZA 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Str. 3 E 


Przegląd prasy 


„ ., MAJĄ TOPET. 

Pisaliśmy o projekcie ustawy zgłoszo- 
nym przez kluby opozycyjne, a zmierza 
jącym do tego, aby posłowie i senato- 
rowie nie piastowali pewnych płatnych 
lub przynoszących dochody stanowisk. 

Projektu tego nie można było docze- 
kać się na komisji, gdyż, jak to w swo- 
im czasie donosiiiśmy, referent. pos. 
Jeszke z B. B. nie przygotował refera- 
tu. 4 

Pos. Jeszke z tego powodu przez je- 
dno z pism nazwany został „rejentem 
Milczkiem'., Pos. Jeszke jest bowiem 
także rejentem. 


Kluby opozycyjne upominały się o 


wprowadzenie tego projekiu na porzą* 
dek obrad komisji i wreszcie doczekały 
się tego, gdyż we środę bież. tygodnia 
komisja Konstytucyjna nad projektem 
tym obradowała, 

Była to, jak już wczoraj zaznaczyliś- 
my, „manifestacja moralna', gdyż posie 
dzenia plenarnego Sejmu już nie będzie 
w tej sesji i nikomu nie będzie groziła 
utrata dobrze płatnego stanowiska. 

„Gazeta Polska", zdając sprawę z ob- 
rad komisji nad wspomnianym projek- 
tem, zatytułowała sprawozdanie „W o- 
bronie dobrych obyczajów sejmowych”. 

Mają tupet! 

x, y: £- 


Zawieszenie wykładów 


na Uniwersytecie Warszawskim 
Grupa akademików napadła na prof. M. Handelsmana 


Wczoraj o godz. 1-ej pp. zostało wy- 
wieszone na bramie Uniwersytetu War- 
szawskiego rozporządzenie rektora, ZA- 
WIESZAJĄCE WYKŁADY NA CZAS 
NIEOKREŚLONY, z powodu pobicia je- 
dnego z profesorów, członka senatu a- 
kademiokiego. 

Z kół akademickich dowiadujemy się, 
iż decyzja ta poprzedzona została nastę- 
pującemi wydarzeniami: 

W ub. środę odbywało się na Uniwer- 
Sytecie walne zebranie Koła History- 
ków, którego kuratorem jest prof, HAN 
DELSMAN. 

Podczas zebrania dochodziło do burz- 
liwych scysji między młodzieżą „obwie- 
polską” a „sanacyjną*. Zebranie prze- 
ciągnęło się do późwej nocy. Napięcie 
wzrastało z każdą minutą. Wreszcie o 
godz. 2.30 w nocy kurator zebrania prot. 
HANDELSMAN zebranie przerwał. 

W pewnej chwili, kiedy proi, HAN- 
DELSMAN szedł przez dziedziniec uni- 
wersytecki w kierunku wyjścia, został 
napadnięty przez grupę akademików, 
którzy pobili go. 

O zajściu nocnem prof. HANDELS- 
MAN złożył raport rektorowi, który w 
godzinach południowych zwołał dzieka- 
nów wydziałów na naradę, w wyniku 
której wydane zostało właśnie zarządze- 


nie, zawieszające wykłady. 
Istnieje możliwość, że wykłady będą 
zawieszone aż do końca coku szkolnego. 


informacje aj. Press 


Dnia 15-go marca około godz. 3-ej 
nad ranem prof. uniwersytetu warszaw- 
skiego, dziekan wydziału humanistycz- 
nego p. M. Handelsman, napadnięty zo- 
stał na terenie uniwersytetu przez gro- 
madę około 10 napastników. 

Kiedy prof, Handelsman znalazł się 
ma dziedzińcu uniwersyteckim, otoczyła 
gromada napastników, Prof. Handels- 
manowi zadano kilka ciosów w głowę 
i zrzucono kapelusz. Napaduięty dzie- 
kan schwytał jednego z napastników. 
Nastąpiło szamotanie się, w czasie któ” 
rego napastnik wyrwał się, a prof. Han- 
delsman upadł na bruk. W tej właśnie 
chwili na dziedzińcu pojawił się jeden z 
woźnych uniwersyteckich zbudzony no- 
czą wrzawą. Na widok wożnego napa- 
stnicy rzucili się do ucieczki, kierując 
się w stronę ogrodów uniwersyteckich. 
W sąsiadującej z terenem akademickim 
realności napastnicy rozbili parkan i 
przedostali się na tak zw. „ślimak” przy 
ul. Karowej. Tymczasem wożny uniwer- 
sytecki zajął się prof. Handelsmanem i 
odprowadził go do taksówki. 


Samorząd Wilna rozwiązany 


Decyzją ministra spraw wewnętnz- 
nych rozwiązana została rada miejska i 
zarząd miejski miasta Wilna. 

Dekret został doręczony prezydento- 
wi Wilna dr. Maleszewskiemu w środę 
wieczorem. 

Jako. powód rozwiązania podane zo- 
stało niedbale wykonywanie ciążących 
ROTO DET AETA ER A PTO 


Niedźwiedzia przysługa 


Prasa t. zw. czerwona w swej gorliwo= 
ści przysłużenia się Rządowi i reklamowa- 
mia wszelkich poczynań rządowych prze” 
biera niekiedy miarę, a wówczas okazuje 
Rządowi przysługę, ale tak zwaną nie- 
dźwiedzią. 

Dowiedziawszy się o ustanowieniu przez 
Rząd Zarządców przymusowych dla Żyrar 
dowa, „czerwoniaki* wpadły w ceielęcy za- 
chwyt i wyobraciły sobie, że już nazajutrz 
fabryka ruszy całą parą i zatrudni kilka 
tysięcy robotników, 

Gdybyż tylko wyobraziły sobie, to by- 
łoby pół biedy, Ale „czerwoniaki" napisa- 
ły o tem i oto wśród dziesięciotysięcznych 
rzesz bezrobotnych gruchnęła wieść, że w 
Żyrardowie jest praca ti ze wszystkich 
stron, kraju, a przedewszystkiem z Warsza 
wy i Lodzi ciągną do Żyrardowa bezrobot- 
ni za pracą. 

Nie trudno wyobrazić sobie jaki kłopot 
władze miejscowe oraz przymusowi zam 
rządcy mają z tymi bezrobotnymi, 

To się nazywa wyświadczyć komu nie» 
dźwiedzią przysługę! 


Łańcuch prasowy 
„G6romady" 


Tow. Libkindówna wpłaca zł. 2.50 i 
wzywa tow, tow. Goldównę Annę, Illę 
Ger:ahof, Rdzanka i Szuberta. 

Tow. W. Zajączkowski wpłaca zł 
2.50 i wzywa tów. „tow. H Gebauera, 
St, Zajączkowskiego i B. Stańczykow- 


kiego, : 
; Tow, St, Stańczykowski wpłaca zł. 
2.50 i wzywa tow. Józefa Żegawkę. 


w. Władysława Gawlikowski wpła- 
"je 2.50 i A tow. tow. Magdę 
Gutkowską, Zosię Malarską, Lucynę Ku 
ciakównę, Irka Zielińskiego i Jurka 
Dziarnowskiego. | 

"Tow. Herynowski Enugenjusz wpłaca 
zł. 2.50 : wzywa tow. tow. Marysię Kry- 
perea, Reginę Szurkównę, Jana Mu- 


ka, Władysława Nowaka i Witolda 


Rogalę z Warszawy, Franciszka Suczy* 
nę z Kutna. 

Roczna prenumerata „Gromady” zł. 
2.50 wpłacać w Administracji „Robot- 
nika” lub na konto PKO, 25950, 


na organach samorządu obowiązków f 
doprowadzenia do coraz bardziej rażą- 
cego przekraczania przepisów o termi- 
nach uchwalania budżetu, co narażało 
na szwank interesy gospodarki mieśs- 
kiej. 

Na stanowisko komisarycznego pre- 
zydenta miasta Wilna został powołany 
dr. Wiktor Maleszewski, dotychczaso- 
wy prezydent m. Wilna, a na stanowi- 
sko komisarycznego wiceprezydenta — 
inż, Henryk Jensz, obecny dyrektor 
wodociągów i kanalizacji miejskiej. 

Oryginalne są doprawdy motywy toz 
wiązamia wileńskiego magistratu, i 

Przekraczanie terminów uchwalenia 
budżetu, ; 

| A przecież pracami rady miejskiej 

| kierował w myśl nowej ustawy samorzą 
dowej nie kto inny, ale właśnie dr. Ma- 
leszewski. 

Dr, oywapiż A ponn ak ów t 
rzędu za niedbałość w urzędowaniu, 
jednocześnie tenże sam dr. Majesze Ws- 
ki zostaje tymozasowym, komisaryoz- 
nym prezydentem miasta. $ 

Tłumaczy się to tylko „sanacyjną 
wiarą, jaką wyznaje p. Maleszewski, 


Pokwitowania i 
ODZINY PO POLEGŁYCH RO- 
NA BOTNIKACH AUSTRJACKICH, 
Komisja Centralna Zw. Zawod. w Pol- 
sce kwituje: e 
Od robotników fabryki „Papiernia' w 
Częstochowie zł. 5.00. Od. robotników 
fabryki „Częstochowianka” w Często 
chowie zł, 460. Od robotników „Pelize- 
ry" w Częstochowie zł. 2,40. Od robote 
ników tartaku „Rajchmana” w Często- 
chowie 2,60. Zebrane na zgromadzenia 
metalowców w Rakowie zł. 3,70. Ro- 
botnicy fabryki tytoniowej Warszawa” 
Dzielna zł. 21,70, Emil i Tadzio Nowo- 
gródzcy Warszawa zł. 3.20. PP. Nowo- 
gródzcy Warszawa zł. 680. 
DLA DZIECI BOCHATERSKICH RO- 
BOTNIKÓW AUSTRJI. 
St. F, zł, 5, I Gromada Czerw. Harc. 
im. Waryńskiego w Zawierciu zł, 4. 


DLA OFIAR REWOLUCJI W AUSTRJI 

Warszawski Wydział Kobiecy P. P. 
S. zł, 50—. 

OKR. PPS. w Łomży zł, 17.77. Za- 
rząd Koła ZZK. w Grodnie zł, 30.45. 

lożyli w Komitecie PPS, w Kiel- 

zeczy AB s > Rp 
AB rczyk 1 zł, Wł. Kwas . 
Peller 1 zł, SŁ Rutkiewicz 1 zł. J. Piłat 
20 gr. St. Minner 50 gr. W. Rutkiewicz 
1 zł, M, Rutkiewicz 1 zł. S. P. 50 gr- 
G. Kozerowa 1 zł. E, Rutkiewicz 1 zł 
Razem 9 zł. 20 Śr. 
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Kulisy Żyrardowa 


W momencie finału walki o Zakłady | 
Żyrardowskie pomiędzy polskimi i fran- 
cuskimi kapitalistami proces dotyczący 
warunków pracy w Żyrardowie a odsła- 
miający kulisy gospodarki tego Zarządu 
Zakładów, który doprowadził do strza- 
łu morderczego z ręki zredukowane- 
go Blachowskiego stał się ser.sacją dla 
szerokich mas społeczeństwa, czego ja- 
skrawym dowodem była przepełniona 
sala Il-ga Sądu Okręgowego, na której 
miano rozpatrywać sprawę b. insp. Kra 
helskiej przeciwko red. Zielinie. 


Proces ten stał się sensacyjny rów- 
nież i dlatego, iż stawał w nim przed są 
dem w charakterze świadka b. naczelr:y 
dyrektor Zakładów Żyrardowskich Wa- 
śkiewicz. 

Sprawa, która odbyć się miała wczoraj, 
była właściwie epilogiem zeznań p. Wa- 
śkiewicza w procesie Blachowskiego. 
Oświadczył on bowiem, iż dowodem za- 

* let gospodarki ówczesiego zarządu 
była opinja nader korzystna inspekto- 
rów pracy po wizytacjach Zakładów, 


Oświadczenie p. Waśkiewicza do tego 
stopnia oburzyło słusznie b. inspektorkę 
pracy, H. Krahelską, iż ogłosiła ona na 
łamach „Dobrego Wieczoru“ list otwar- 
ty. W liście tym p. t. „Nie mogę mil- 
czeć” p. Krahelska stwierdziła: iż wy- 
niki jej dwukrotnej wizytacji w Żyrar- 
dowie „były nader niekorzystne”, a w 
rezultacie ich został przy miej „sporzą- 
dzony przez obwodowego inspektora 
protokuł celem pociągnięcia zarządza 
jacego Zakładów do odpowiedzialności 
sądowej za stwierdzone przekroczenia 
prawa“, Stwierdzono przekroczenia 
przeciwko ustawodawstwu pracy, przyj- 
mowanie do pracy dziec: poniżej lat 15, 
nadużycia przeciwko obowiązkowi u- 
bezpieczenia od choroby (np. dzieci pra 
cujące od kilku miesięcy nie były ubez- 
pieczone w Kasie Chorych. Ustalono 
„poprostu występną politykę” „odmła- 
dzania" załogi Zakładów przez przyjmo 
wanie nieletnich, zwiększając kadry bez 
robotnych robotników. Zakłady zatru- 
dhiały jednocześnie 200 młodocianych, 
a przeszło przez nie w krótkim okre- 
sie czasm 500 młodocianych, gdyż po 


z a: 


przepracowaniu 8 — 10 miesięcy zwał- 
niano tych pracowników, zastępując ich 
nowymi i unikając przez to udzielenia 
zwalnianym młodocianym urlopu. 

Insp, Krahelska stwierdziła ponadto 
wyzysk młodocianych: płace dziewcząt 
nie dochodziły do 5 zł. ty $godniowo, prze 
ciętnie dziewczęta pracując parami, 0- 
trzymywały po 7 zł. tygodniowo. 

P. Krahelska zaznaczyła również w 
swym liście, iż „dyrekcja przęszkadza- 
ła porozumieniu się inspektoratu pracy 
z robotnikami”, a dyr. Waśkiewicza 
„musiała pouczyć” zachowania się wo- 
bec siebie, gdyż „był arogancki i usiło- 
wał jej dawać „pouczenia”. 

P. Krahelska swój list otwarty zakoń 
czyła oświadczeniem, iż stosunki w Ży- 
rardowie to „piekło i przekleństwo”, 


W odpowiedzi łódzka „Prawda” pod 
redakcją Pawła Zieliny ogłosiła „wyja- 
śnienia Żyrardowa” obficie zaopatrzo- 
me dodatkami redakcji,  zarzucającemi 
p. Krahelskiej „rzucanie steku osz- 
czerstw i insynuacji na temat stosun- 
ków w Żyrardowie". Redakcja oburza- 


; ła się, iż p. Krahelska „nie zawahała 
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się użyć tytułu b. fumkcjonarjuszki min. 
Pracy do pokrycia fałszywych i oszczer 
czych zarzutów „dla swoich celów", 

Elaborat swój redakcja „Prawdy” za 
kończyła osoblrwym wnioskiem, iż „nie 
w Zakładach Żyrardowa trzeba szukać 
piekła i przekleństwa, lecz w. duszy ko- 
biety, która była zdolna do METY, 
dotmego". 

Akt oskarżenia stwierdził, iż ma tu 
mieńsce ciężka zniewaga i zniesławienie 
z premedytacją, co podlega art. 255 pa- 
ragrał 1 i 256 paragraf 1. 


W imieniu p. Krakhelskiej, jako oskar- 
życiel prywatny występuje adw. Ru- 

Do sprawy powołano licznych świad- 
ków z Min. Op. Społecznej z b. min. 
Jurkiewiczem na czele. 

Wobec nawału spraw wyznaczonych 
na wczorajszą sesję, sprawa p. Krahel- 
skiej znajdująca się na końcu wokandy 
sądowej, została odroczona do dn. 24 


b. m. 
L K. 


Śmierć bezrobotnego z przerażenia 
Tragedja w biedaszybie 


„Polonia” podaje nast, opis tragicz- 
nego wypadku: 

Dn. 13 bm, około godziny 15, na te- 
renach „Uciekaj“ w Wojkowicach Kom. 
zdarzył się tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć dwuch bezro- 
botnych, 3i-letniego Józefa Wyderki i 
Franciszka Karcha. 


Obydwaj weszli do głębokiego, a zu- 
pełnie niezabezpieczonego szybiku w ce- 
lu kopania węgla. Na powierzchni po- 
zostało dwuch ich kolegów, którzy w 
wiadrze umocowanym na linie, wycią- 
gali węgiel. 

W pewnej chwili Karch, słysząc nie- 
pokojący trzask kamienia krzyknął do 
góry: „Ciągnąć!* Krzyk jego zduszony 


został jednak hukiem walących się ka- 
mieni i ziemi, która runęła, zasypując 
nieszczęśliwych, 


Kiedy po dłuższych wysiłkach zdoła- 
no dotrzeć do zasypanych, ZNALEZIO- 
NO STRASZNIE ZMASAKROWANE 
ZWŁOKI KARCHA, ORAZ WYDERKI. 
Ten ostatni próbował widocznie uciec 
przed śmiercią, chroniąc się do wyku- 
tego w węglu ganku, nie zdążył jednak. 
Ciało jego było wolne, natomiast nogi 
uwięzione w kamieniu i ziemi, Na twa- 
rzy widać było zastygły wyraz przera- 
żenia, a jak stwierdził lekarz, śmierć 
nastąpiła wskutek przestrachu. 

Obydwaj osierocili żony i dzieci, 


Robotnik w gorącej lawie 


Straszny wypadek robotnika w Dąbr. Górniczej: 


W ub. środę, w godzinach  popołu- 
dniowych, wydarzył się w Dąbrowie 
straszny wypadek. 

Zatrudniony przy rozbiórce hałd ko- 
' palni „Flora" w Dąbrowie, robotnik Ci- 
choń, zamieszkały przy ul Limanow- 
skiego 4, odkopując hałdę, ZOSTAŁ W 
PEWNYM MOMENCIE ZASYPANY 


GORĄCĄ ŻUŻLĄ I PONIÓSŁ STRASZ 
NĄ ŚMIERĆ W OGNIU. 

Kolumna ratunkowa po mozolnej pra 
cy zdołała wydobyć nieszczęśliwego ro- 
botnika jeszcze żywego, jednak w kilka 
minut później umarł, 

Zwłoki nieszczęśliwego robotnika są 
miejscami zupełnie zwęglone. 


Wyrok w procesie doraźnym 


Sąd Okręgowy o godz. 10-ej wieczo» 
rem „po całodziennej rozprawie, wydał 
wyrok, skazujący Marję Teodorównę 
Ogórek-Drezgową i Ernesta Drezga na 


dożywotnie ciężkie więzienie, 
Wyrok ogłoszóo przy drzwiach o- 


twartych, 
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Dollfuss u Papieża 

Po aucfjencji u Mussoliniego kanclerz 
Dollfuss o godz. 18,30 był przyjęty przez 
papieża. (PAT). 


Przywrócenie debitu 


pocztowego 


W. następstwie polsko - niemieckich 
rozmów w Berlinie, dotyczących wza- 
femnego informowania opinji publicznej 
w obu państwach postanowiono obopól- 
nie zmieść istniejące zakazy dzienników 
niemieckich w Polsce i dzienników pol 
skich w Niemczech, przywracając od- 
nośnym dziennikom debit pocztowy, Po- 
wyższe postanowienie wchodzi w życie 
z dniem 15 marca r. b, (PAT). 


Wezwanie 


Sekretarjat Zarządu Głównego Związ 
ku Robotników Skórzanych w Warsza- 
wie prosi tow. tow. z Nowogródka, któ- 
rzy zgłosili chęć zorganizowania od- 
działu o podanie dokładnego adresu, 
ponieważ na poprzednio podany adres 
listy nie są doręczane. 

Odpowiedź prosimy nadesłać do adm. 
„Robotnika”, 


Zbrodniczy napad 


— Z Wąbrzeżna donoszą: Dnia 13 b. m. 
około godz. 21 na powracających z Ostro- 
witego kierownika agencji pocztowej Józe- 
fa Czechowskiego i jego siostrę Jadwigę z 
Gajewa (pow. wąbrzeski) napadło tuż obok 
maj. Gajewo kilku osobników, którzy Cze- 
chowskiego zastrzelili, a siostrę jego cięż- 
ko zramili. Rano Czechowską odstawiono 
do szpitala w Toruniu. Dotychczasowe do- 
chodzenie wskazpje, że zabójstwa dokona- 
no na tle zemsty osobistej, Sprawców za- 
bójstwa przytrzymano. Ze względu na to- 
czące się. śledztwo nazwiska trzymane są 
w tajemnicy. (PAT). 


Kto wygrał na loterji ? 


Wczoraj podczas ciągnienia  loterji 
główniejsze wygrane. padły na nastęnu- 
jące numery: 

I ciągnienie: 

20,000 zł: 111891, 

Po 2.000 zł: 23071 130907, 

Po 1.000 zł: 197 4086 4675 6619 40526 
62756 122300 125778 132211 164399 
167718. | 

Po 500 zł.: 68492 86300 95583 168153. 

Po 400 zł.: 11266 33310 34343 46942 
40026 53467 53795 55971 57384 65816 
68751 70781 71696 85398 101831 105846 
110111 119432 125695 135454 142056 
159730 162164 163142. 

TE ciągnienie: 

10.00 zł. 29296 135989, 

5.000 zi, 6940, 

2.000 zł. 132147. 

1.000 zł. 9641 103519. 

500 zł.: 15911 21945 
56178 145690 150113. 

400 zł, 13056 19076 22898 38944 93372 
100964 135964 142745 146797. 


Samobójstwo 
urzędnika starostwa 


We wtorek zaalarmowała Będzin wia 
domość o samobójstwie przeniesionego 
ostatnio do starostwa grodzkiego w So- 
snowcu, Józeła  Szymczyka. Desprat 
udał się do Grand Hotelu w Będzinie, 
wynajął tam pokój, w którym po chwili 
rozległy się strzały rewolwerowe, 

Służba wbiegła do pokoju, $dzie uj- 
rzała konającego Szymczyka. Desperat, 
liczący lat 35, osierocił żonę i dwoje 
dzieci. Pozostawił on list do żony, 


Na obozy letnie 
Czerwonego Harcerstwa 


Na dzień 22 marca b. r. zakupiono 
przedstawienie w teatrze „Ateneum'— 
„12 krzeseł”, - 

Bilety po cenach ulgowych od 75 gr. 
do zł. 3.80 do nabycia w Radzie Hufca 
Czerwonego Krzyża 20 — pok, 64 lub 
u tow. Cesarskiego w Administracji 
„Robotnika“. 

Całkowity dochód przeznacza się na 
obozy letnie. 

Niech wszyscy Towarzysze i sympa- 
tycy poprą akcję obozową harcerzy i za 
kupią bilety. 


„Międzynarodówka“ 

Nakładem Wydawnictwa „Światło! 
wyszły z pod prasy nuty „Międzynaro- 
dówki' na orkiestrę dętą. 

Cena egzemplarza 4 zł. Drogą orga- 
nizacyjną można otrzymać odpowiednią 
zniżkę, ` 

Zamówienia należy kierować do Księ 
garni Robotniczej w Warszawie, ul. 
Czerwonego Krzyża 20. 

Wszystkie robotnicze zespoły muzy- 
czne prosimy natychmiast zaopatrzyć 
się w nuty „Międzynarodówki" żeby 
przygotować się do wystąpienia w dniu 
1-go Maja. - 


24701 41438 


W Madrycie 
| 


W środę proklamowano w Madrycie 
strajk robotników zakładów tramwajo- 
wych. Strajk ten ma na s. poparcie 


Mr. 105 M 


strajkujących robotników  metalurgicz- 
nych, (PAT). 


Walka z bezrobociem 


w Stanach Zjednoczonych 


Z Detroit donoszą: Idąc za przykła- 
dem Henry Forda, który podwyższył 
płacę robotnikom narodowa izba prze- 
mysłu automobilowego zwróciła się do 
wszystkich przemysłowców automobilo- 
wych z żądaniem wprowadzenia 36-$0- 
dzinnego tygodnia pracy oraz wyrówna- 
nia robotnikom poniesionych strat przez 


podwyższenie wynagrodzenia w stosun- 
ku do przepracowanych godzin, W ra- 
zie wprowadzenia 36 godzinnego tygo- 
dnia pracy będzie można zatrudnić w 
przemyśle autómobilowym o pół miljo- 
na robotników więcej, niż dotychczas, 
(ATE). 


Nota niemiecka 


Niemiecka nota rozbrojeniowa, którą 
minister Neurafh doręczył ambasadoro- 
wi Francois Poncet nadeszła w nocy do 
Paryża, Minister Barthou odbył rozmo- 
wę telefoniczną z ambasadorem Fran- 
cois Poncet w sprawie noty niemieckiej 
i wyjaśnień, udzielonych ustnie przez 
ministra Neuratha, Dzienniki podkreśla- 
ją kurtuazyjny ton odpowiedzi niemiec- 


kiej, „Paris Soir” zaznacza, že memo- 
randum niemieckie streszcza wyniki 
rozmów Edena z przedstawicielami rzą” 
du Rzeszy. „Liberte” twierdzi, że ostat- 


"nia nota niemiecka nie wnosi nic no- 


wego do wymiany zdań pomiędzy Fran 
cją a Niemcami w sprawie rozbrojenia. 
4; Aa) (ATE). 


Proces 0 zamordowanie. Duci 


Z Bukaresztu donoszą: W poniedzia- 
lek, dn, 19 b, m, rozpoczyna się proces 
o zamach dokonany na premierze Du- 
ca, Proces ten równocześnie uważany 
być może za generalną rozprawę z Żela- 
zną Gwardją. Z ogólnej liczby 49 oskar- 
żonych odpowiadać będzie 7-iu za za- 
mach stanu, 3 za dokonanie morderstwa 
39 za spisek i podburzanie przeciwko 
rządowi, 3-ch oskarżonych, mianowicie 
szef Gwardji Żelaznej Cornel Codrea- 
nu, Węgier Wiktor Cychlaz i ks. Dumi- 


Straszliwy wybuch 


Z San Salvador donoszą, iż w obrębie 
koncesji Commercial Cabll Company w 
LA LIBERTAD wydarzyła się tragiczna 
w swych skutkach eksplozja dynamitu. 


| 


trescu uciekli. 

Sąd wyda na nich wyrok zaoczny. 
4+ch oskarżonych: prof. uniwersytetu 
Nae Jonescu, dyrektor „Caventułu" — 
prof. uniwersytetu Fotopopescu, naczel 
ny redaktor „Calenderulu' i dwaj inni 
dzienikarze wypuszczeni zostali na wol- 
ność. Dochodzenie sądowe zostało umo- 
rzone. Wśród głównych oskarżonych 
znajduje się również generał Cantacu- 
sino i profesor uniwersytetu Crainic. 


dynamitu | 


Według dotychczasowych wiadomości 
ofiarą katastrofy padło PRZESZŁO 100 
ROBOTNIKÓW, (ATE). 


Co skradziono z teki Prince'a 


Dzienniki paryskie przynoszą nowe 
rewelacje w sprawie związku, jaki za- 
chodzi pomiędzy śmiercią Prince'a i afe- 
rą Stawickiego. Okazuje sib, że w koń- 
ca grudnia ub „roku złożył radcy Prin- 
ce'owi wizytę jeden ze znanych jubile- 
rów i oświadczył, że w dniu 23 grudnia 
r. ub. Stawicki usiłował zastawić u nie- 
go większą kolekcję klejnotów. Jubiler 
zaznaczył, że dał Stawickiemu większy 
zadatek, dzięki czemu uzyskał szczegó- 


łowy opis klejnotów, jak również został 
poinformowany o miejscu, w którem się 
one znajdują. W parę dni później Ste- 
wicki uciekł i nie doręczył jubilerowi 
biżuterji, co zmusiło go do wniesienia 
skargi. Prince przyjął sakrgę oraz pozo- 
stawiony przez jubilera kwit na wspo- 
mniany zadatek. Ten właśnie kwit oraz 
protokół z deklaracją jubilera zostały 
skradzione z teczki zabitego Prince'a. 
(PAT) 


Zerwanie rokowań 
angielsko-japońskich 


Przewidywane oddawna zerwanie an- 
gielsko-japońskich rokowań w sprawach 
włókienniczych nastąpiło na środowem 


posiedzeniu obu delegacyj. Widoki ne- 
wiązania rokowań w najbliższej przy” 
szłości są bardzo małe. (PAT). 


Znana z przed Kilku lat choroba 


wróciła 


Z Lipska donoszą, że zanotowano 
tam w ostatnich dniach kilka wypad- 


ków choroby papuziej. 2 osoby zmarły, 
kilka pozostaje pod obserwacją. (PAT). 


Kronika telegraficzna 


— W Bejrut (Syrja) zawalił się wiel- 
ki gmach, w którym mieścił się hotel 
i kawiarnia, bardzo uczęszczane. Z pod 
gruzów wydobyto już 25 osób, w tej 
liczbie 15 trupów, W doraźnie zorgani- 
zowanej al.ci: ratowniczej biorą udział 
oddz:ały wowstowe, AFAT). 

— W środę rano wyruszyło w śóry 
tatrzańskie ochotnicze Pogotowie Ra- 
tunkowe, celem poszukiwania zaginio- 
nyc od poniedziałku w Tatrach Euge- 
nji Dickfoss i Aleksandra Eberle z Za- 
kopanego, którzy udali się w góry na 
wycieczkę narciarską, Turystów widzia 
no ostatnio na Hali Goryczkowej. Nar- 


'ciarze do tej pory nie wrócili i nie dali 


znaku życ a o sobie. (PAT). 

— Po dwudniowej rozprawie Sąd Okre- 
gowy w Grudziądzu ogłosił w środę póź- 
nym wieczorem wyrok w sprawie o zamor- 
dowanie reemigranta z Francji Józefa Zy- 
welta dokonane przez braci Bronisława i 
Leona Pruszczyńskich, oraz żonę Broni- 
sława Martę Pruszczyńską, Mocą tego wy- 
roku sąd skazał Martę Pruszczyńską za 
namowę męża i szwagra do zbrodni oraz 
za współudział w rabunku ji ukryciu zwłok 
na 15 lat więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich na przeciąg 10 lat, Obu 


każdego z nich również na 45 lat wiezie- 
nia oraz pozbawienie praw na przeciąg 10 
lat. Wszystkim oskarżonym zaliczono 
areszt śledczy od dnia 15 grudnia roku ub. 
Oskarżeni wyrok przyjęłi spokojnie, nato- 
miast siostra Pruszczyńskich, znajdująca 
się na sali, zemdlała. (PAT), 

— Z Szanghaju donoszą, iż na statku 
amerykańskim „Fulton“ wybuchł, nasku- 
tek całego szeregu nagłych eksplozyj, pos 
żar, który objął okręt z tak wielką szyb- 
kością, że nie zdołano nawet spuścić na 
wodę łodzi ratunkowych. Statek w chwili 
wybuchu pożaru znajdował się w pobliżu 
zatoki Bias pomiędzy Formozą i Kanto- 
nem, Naskutek sygnałów „S.0.8", nada» 
wanych przez radjotelegrafistę statku zx 
płonącej kabiny radjotelgraficznej, cały, 
szereg okrętów, znajdujących się w. pobli- 
żu, podążył na miejscu wypadku. Jako 
pierwszy przybył angielski okręt wojenny, 
„Wishart“, który wziął 60 osób załogi z pło 
nącego „Fultona”* na swój pokład. Następ- 
nie przybył pewien parowiec chiński, któ" 
ry również wziął udział w energicznej ake 
cji ratunkowej i przyjął 48 marynarzy 
„Fultona”*, (ATE). 

— Książe Sykstus de Bourbon-Parma, 


brat byłej cesarzowej austrjackiej Zyty, | 


Pruszczyńskich sąd uznał winnymi doko- | zmarł w środę po długotrwałej chorobie, 


nanego morderstwa i rabunku, skazując 


NATE). 
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Robotnicy odzi 


Wzorując się na czynnikach miarodaj 
nych, które na zwiększenie bezrobocia 
odpowiadają przedłużeniem czasu pra- 
<y, pracodawcy w przemyśle odzieżo- 
wym ustawicznie dążą do przedłużenia 
dnia roboczego. 8-mio godz. dzień pracy 
przestrzegany jest zaledwie w nielicz- 
nych wypadkach, (Korzystając z rozro- 
stu chałupnictwa i wielkiego rozdrobnie 
nia warsztatów pracy — (co niezmier- 
mie utrudnia Związkowi należytą kontro 
le) pracuje się przeważnie po 9 a cza- 
sem i 10 godzin dziennie, lecz i te nor- 
my nie zadowalniają pracodawców, | To 
też zbliżenie się okresu sezonowego sta 
ło się hasłem dla Związku do podjęcia 
akcji w kierunku skrócenia czasu pracy, 
przeciwko wszelkim  redukcjom i za 
podwyższeniem płac, gdzie tylko będzie 
możliwe. 

(Od połowy lutego idzie fala strajko- 
wa poprzez wszystkie niemal większe 
ośrodki pracy robotników odzieżowych. 

W Warszawie oddział Zw. Odzieżo- 
wego (Nalewki 34) przeprowadził akcję 
strajkową w sekcji damsko - magazyno 
wej. Strajk obe'mował 150 warsztatów 
z JGC robotnikami, W  4-ym tygodniu 
strajk objął rówmież i chałupników. Ak 
cja zakończona została podpisaniem 
zbiorowej umowy, uwzględniającej żą- 
danie robotników o skrócenie czasu pra 
cy, oraz podwyżkę płac dla chałupni- 
ków i robotników niższych kategorii od 
10 do 20 procent, 

Również w sekcjach konfekcji dzie- 
cinnej, po 2-tygodniowej akcji strajko- 
wej (przy udziale 280 rob.) robotnicy 
uzyskali przedłużenie umowy z r, ub. 
dla wykwalifikowanych, oraz unormowa 
nie płac dła pomocników. 

Blisko 3 tygodnie strajkowało 200 ro- 
hotników sekcji męsko - magazynowej 
przeciwko redukojom, za unonmowa- 
niem płac w kategorjach niższych, Ak- 
cja zakończona została przez podpisa- 
nie umów z poszczególnymi pracodaw- 
cami w myśl żądań robotników. 


(Kor. własna). 


W sekcji kapeluszniczej trwa akcja 
o zatrudnienie bezrobotnych. Związek 
domaga się przyjęcia jednego bezrobot- 
nego do każdej fabryki, 

W Łodzi strajkuje 4-ty tydzień około 
4000 robotników i chałupników odzie- 
żłowych. Akcja objęła sekoje damsko i 
męsko - magazynową i obstalunkową. 
Żądania idą w kierunku skrócenia cza- 
su pracy, oraz unormowania płac w po- 
szczególnych kategorjach. ` 

W Poznaniu oddział Zw. Odzieżowe- 
go uzyskał przedłużenie dotychczaso- 
wej umowy, uwzględniającej angielską 
sobotę. ; 

W Krakowie oddział I Zwiazku 0O- 
dzieżowego po 1 tyg, strajku w firmach 
konfekcyjnych uzyskał zawarcie nowej 
umowy z utrzymaniem dotychczasowych 
norm. zarobkowych (dia miektórych ka- 
tegorji również pewną podwyżkę). 

Na tle nieprzestrzegania przez pra- 
codawców umowy zawartej w r, ub. wy- 
buchł strajk robotnic robót szydełko- 
wych w Węgrowie i okolicy, Strakuje 
do 3000 robotnic polskich i żydowskich 
Strajkiem kieruje oddział Związku O- 
dzieżowego. Solidarne wystąpienie ro- 
botnic rokuje powodzenie tej akcji. 

Nadmienić należy, iż organy admini- 
stracji miejscowej niedwuznacznie .0- 
kazują swą niechęć do strajku. Policja 
często nawiedza lokal związkowy, człon 
kowie zarządu zostali nagle zaareszto- 
wami, a po pewnym czasie zwolniono 
ich i t. d. 

Również w Siedlcach po raz pierwszy 
wystąpiło z akcją 400 robotnic robót 
szydełkowych. Ta kategorja robotnic 
jest najwięcej wyzyskiwaną == przy 14 
— 16 godz. dniu pracy zarobki docho- 
dzą do 40 — 70 gr. dziennie, Ostatnio, 
śladem robotnic węgrowskich, zorga- 
nizowały się one jako oddział Zw. : O- 
dzieżowego, który też i strajk ten pro- 
wadził, Po 10 dniach strajku robotnice 
uzyskały 100 procent, podwyżkę. 


Również w sekcjach damsko : męsko 


Co wyświetlają kina? 


„ ADRIA: „Zdobyć Cię muszę“ film hi- 
tierowski z Kiepura. 
APOLLO: „życie bez jutra”, 
ANTINEA:; „Pocałunek skazańca” i 
Wiatr od morza”. 
AMOR; „Maski dr, Fu Manchu“, 
ATLANTIC: „Pożar nad Wołgą”. 
„Kawalkada” 


BAJKA: „Mandżurja płonie” i rewja, 

CASINO: „Parada rezerwistów”. 

CAPITOL: „W mrokach wielkiego 
miasta“ i „Kochanek z katalogu", 


| CAPITOL "= | 


Pocz. o 4»ej 


ODETTE FLORELLE 
CHARLES BOYER 
ARMAND BERNARD 


w wielkim podwójzym programie: 


1 
W MROKACH WIELKIEGO MIASTA 


2 
KOCHANEK z KATALOGU 


CENY OD 85 GR. b, d, 
x 


COLOSSEUM: „Dziś żyjemy“ i re- 
wja:. 

COLOSSEUM MAŁE: 
Sahary“ i „Bicz prawa". 

CORSO: „King-Kong“ i rewja. 

CRISTAL: „Biały wódz“ i „W dale- 
ki świat”. 

CZARY: „Bunt młodzieży”. 

FAMA: „Gorzka herbata gen, Yen". 

FILHARMONJA: „Pieśniarz War- 
szawy” z Eug. Bodo. 

FORUM: „Zbrodniarz“. 

GLORJA: „Bohaterski czyn”. 

HELJOS: „Uśmiech szczęścia”. 

HOLLYWOOD: „Legion śmierci" i 
rewja „Za 2 zł, do Paryża", 

IKS: „Banita“ i film polski. 

ITALJA: „W szponach grzechu”, 

KOMETA: „Narzeczona z Wiednia" 
i rewia. 

LOS: Od 4-ej dla mł. „Baby”, od 8-ej 
dla dor. „Blaski i cienie miłości”, 

LUX: „Banita“. 

MAJESTIC: „Głos skazańca” i re- 


wja z Gierasieńskim. 


majestic GŁOS 


pocz. 6, ostatni seans 10 ; K 
Filnt odzwierciadlający wszystkie 


„Na skraju 


zalety kina. A 
W roli głównej 
LUCIEN A 
MURATORE p 
Na scenie: 

Rewa © 
GIERASIEŃSKI A 


zmiana aktualności Paramountu 


MEWA: „Platynowa blondynka" i 
n10-ty kochanek”, 
MIEJSKI: „W twoich ramionach”. 


KINOTFATR M I E, J S K j 


Pocz. godz. 6.15, 8, 10 w. 


|. miowoczesay | W TWOICH RAMIONACH 


Jean HARLOW 
Clark GABLE 
NADPROGRAMY: Co tydzień (poniedziałki 


Codziennie o godz. 4,30 pp. jeden seans po 
CENACH POPULARNYCH „Brat Djabła* 
W e 


NOWY SPLENDID; 
i rewia, 

NOWA TOMBOLA: 
ręki” i „Ronny“. 

OKO PRASKIE: 
i komedja, 

PALACE: „Rewizor” i rewia. 

W Kino 


wkso PALACE 
VLASTA BURIAN 


w filmie 


„REWIZOR” 


NA SCENIE REWJA; KRUKOWSKI 
LAWIŃSKI BOROŃSKI 
na czele zespołu. 


„Hazard życia” 
„żona z drugiej 


„Orły na uwięzi 


PAN: „Miłostki baletnicy" i „Węgier 
ska miłość”, 


Nowy-Świat 40 
Pocz. o 4-ej 


PAN 


ELISA LANDI 
WARNER BAXTER 
ROZSI BARSONI 


w wielkim podwójnym programie: 


” MIŁOSTKI BALETNICY 
» WĘGIERSKA MIŁOŚĆ 


PARTER od 85 gr. b. d. 


PETIT TRIANON: „Sekret kobiety” 
i „Królowa szybkości”. 

PROMIEŃ: „Kajdany życia” i „Pałac 
na kółkach”, 

RIVIERA: „Rajski ptak“ i „Każdemu 
wolno kochać”, 


ROXY: „Tajemne moce" i „Syn 
dżungli”, 
SOKÓŁ; „Biały upiór“ i „Romans“. 


STYLOWY: „Zdobyć Cię muszę" — 
film bitlerowski z Kiepurą. 

TON; „Bunt młodzieży” i „Płonąca 
prerja“. i 

UCIECHA: „Prokurator Alicja Horn" 

UNJA (Dzika 9); „Dlaczego zgrzeszy- 
tam“ i rewia. 
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„ROBOTNIK“, piątek, 16 marca 1934 r. 


konfekcyjnej w Siedlcach po 3 tyg. 
strajku uzyskano skrócenie czasu pra- 
cy, oraz unormowanie płac, Akcię pro- 
wadzono łącznie z chałupnikami, 

W Nowym - Dworze oddział Zw. O- 
dzieżoweśo prowadził akcję strajkową 
obejmującą 25 warsztatów męsko - ma 
śazynowych. Tłem akc'i jest żądanie 
przestrzegania 8 godz. dn. rob., oraz 
wystąpienie przeciwko redukcjom. Po 
tygodniu strajku 23 pracodawców podpi 
sało żądania Związku, a w dwóch 
strajk trwa nadal, Oddział Związku 
zwrócił się do Inspektora Pracy o in- 
terwencję u opornych majstrów, w kie- 
runlsu szanowania obowiązującej umo- 
wy. 

Prowądzone są obęcnie również ak- 
cje strajkowe i w wielu innych oddzia- 
łach przeciwko redukcijom i za skróce- 


| niem czasu pracy,) 


b+ 


k A 
Zarząd Główny Związku Zaw. Robot, 
Przem. Odzieżowego w Polsce ponow- 
nie wzywa wszystkie swe oddziały i 
członków do opodatkowania się na 
rzecz ofiar faszyzmu austrjackiego. 
Pieniądze należy kierować pod adre- 
sem Zarządu Głównego, lub pod adre- 
sem Komisji Centralnej Zw, Zawcdo- 
wych (Warszawa, Czerwonego Krzyża 
20). 


34 l, Janina Tomaszewska, robotnica, 
otruła się esencją octową, Pogotowie 
przewiozłć desperatkę do szpitala Wol- 
skiego, 

— 27 L Stanisława Przybylska, eks- 
pedjentka, obecnie bez pracy, targnęła 
się na życie, połykając 40 pastylek we- 
ramonu, 


NPA D a EE PATTY YA E A ES EE 


O godz. 8 m. 15 w. 


CYRK gta WALK 


f. ALI ABIDU contra LESKINOWICZ. 
2, Decyduj: RAAGO — KRAUZER. 
3. EQUATORE contra SZTĘKKER. 
4. MASKA (nieznany rapąśnik) contra 
SZĄBO (kolos węgierski). 5. SZCZER- 
BINSKI — LAPCZYNSKI (Litwa). 


UWAGA! Jutro | w Niedzielę w Cyrku 
o 4.30 pp. CYRK i KINO dla wszyst- 
kich. Ceny najtańsze. 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Berlin 210.75. Gdańsk 172.80. 
123.85. Holandja 857,35. 
Paryż 34.945. Praga 22.04. 
171,50. Włochy 45.58, 

ZYC REECE NOWO BAFYDCECY ZE WARP R 

MŁODA KRAWCOWA przyjmie szycie 


Bolgja 
Londyn 27.09. 


Szwajcarja 


i reperacje za małą opłatą. Oferty pod 


„Pilna“. 
IEN R M W wn M A A O A FO y M W PM M 
JAK KOCHA = 


DZIEWCZYNA ROSYJSKA? 


„ROMANS 
"MANKE 
GRESZYNOJ” 


WIADOMOŚCI 


NIEDZIELNY TRENING PIŁKARZY 
ODWOŁANY. 


Proektowany na madchodzącą nie- 
dzielę w Krakowie trening pilkarzy 
reprezentacyjnych został ostatecznie 
przez PZPN odwołany wskutek zajęcia 
tego terminu przez kluby na mecze to- 
warzyskie, a nadto wskutek nieustalo- 
nej jeszcze formy zawodników. Ttening 
ten przełożono na 4 lub 5 kwietnia do 
Krakowa. 


PRZED IGRZYSKAMI POLONJI ZA- 
GRANICZNEJ, 


Wczoraj w Radzie Organizacyjnej Po- 
laków Zagranicą odbyło się posiedze- 
nie sekcji sportowo - organizacynej 
1-szych Igrzysk Sportowych Polaków z 
Zagranicy, który wyznaczono na 29-go 
lipca do 5 sierpnia w Warszawie. Na 
posiedzeniu tem ustalono plan pracy na 
cały okres wiosenny, załatwiono spra- 
wy budżetowe i programowe, uzgodnio= 
no kwestje nagród i ubioru. Jeśli cho- 
dzi o poszczególne działy sportu, to 
lekka atletyka, piłka nożna, gry i boks 
odbędą się na stadjonie Legii, pływanie 


Str. 5 NEUE 


_|Walne doroczne zebranie 


Warszawskiego Oddziału T. U. R. 


W dniu 10 marca r. b, w sali konfe- 
rencyjnej ZZK. odbyło się doroczne wal 
ne zebranie Warszawskiego Oddziału 
TUR. 

Na przewodniczącego Walnego zebra 
nia został powołany tow. Michał Soko- 
łowski, na sekretarza — tow, J. Zięcj- 
na. i 
Po odczytaniu protokółu poprzednie- 
go Walnego zebrania, sprawozdanie o- 
gólne wygłosił sekretarz Warsz. Od- 
działu, tow. J, Krzesławski, iniormując 
na początku o podziale prac w Zarzą- 
dzie oraz' o składzie liczebnym czlon- 
ków, powoli wzrastającym, 

Sprawozdanie ogólne objęło następu- 
jące działy: 

a) Odczyty (piątkowe na dzielnicach, 
w Kołach ZZK. w Warszawie i Prusz- 
kowie, w Związku Drukarzy, na Zdoby- 
czy Robotniczej, w dawnym klubie Ma- 
rymonckim i t. d.); b) Odczyty cyklowe 
(„Dzieje rewolucyj" oraz „Wspomnie- 
nia” w Stowarzyszeniu b. Więźniów Po 
litycznych); c) Wycieczki — ogółem 
11, d) Zespoły teatralne (na Chliodnej, 
Nowem Bródnie i Żoliborzu); e) Chóry 
i orkiestra (Powązki, Nowe Bródno); 
f) Bibljoteka instrukcyjna; g) Wvstąpie- 
nia zewnętrzne (Tydzień Kultury Ro- 
botniczej — akademja i wystawa, ęka- 
demja w rocznicę Karcla Marksa, aka- 


arn MaE ina adna dn a ana da a a a 


Odchodzą od życia 


— 19 I, Ludwika Święcicka, służąca, 
napiła się esencji octowej, 


Wypadki przy pracy 


Przy ul. Przyrynek 15, w zakładzie 
Ślusarskim,. 27 1. Henryk Koiaszewsk:, 
ślusarz, w czasie pracy, doznał popa- 
rzenia gorącym ołowiem, czoła i dolnej 
prawej powieki, 


— Przy ul. Hożej 64, służąca, 50 i. 
Rozalja Zwolińska, wskutek przyśnie- 
cenia szafą, doznała zmiażdżenia palca 
lewej ręki. Poszwankowanych opatrzo- 


no w ambulatorjum Pogotowia, 


Słuszna kara 


Starostwo grodzkie skazałó Eugenję 
Sobieską, zam. przy ul, Uniwersytec- 
kiej 1, na 200 zł, grzywny z zamiana na 
10 dni aresztu za wstrzymanie wypła- 
cenia zarobków pracownikom. 


Egzaminy z jazdy 
rowerowej 


Egzaminy z umiejętności jazdy rowerowej 
obdywać się będą w Warszawskiem Towa- 
rTzystwie Cyklistów na Dynasach (ul, Oboź 
pa 1-8) poczynając od dnia 18 marca r. b. 
we wtorki i czwartki od godziny 16 do 18, 
natomiast w soboty celem udostępnienia 
egzaminów osobom zatrudnionym w godzi- 


inach wieczorowych Komisja Kgzaminacyj- 


na będzie załatwiać zgłaszających się po 
zaświadczenia od godziny 16 aż do Żl-ej 
wieczorem. ; 


STAN POGODY 


POCHMURNO. 
Zachmurzenie zmienne z zanikającemi 
gdzieniegdzie drobnemi opadami — głó- 


wnie na wschodzie kraju. Temperatura 
bez większych zmian. Umiarkowane wia- 
try południowo - zachodnie i południowe. 


adaon 


na pływalni, przy ul, Łazienkowskiej, a 
kolarstwo na szosie Warszawa — Ra- 
dom. W zawodach wezmą udziai Pola- 
cy — emigranci z 12 państw, a m. in. Z 
Kanady, USA i Brażylj:. 


KURS PŁYWACKI W STOLICY. 


Z dniem 16 marca r. b, Stołeczny Ko- 
mitet Wychowania Fizycznego Organi- 
zuje na basenie Ubezpieczalni Spotecz- 
nej przy ul, Wolskiej 52 kurs pływacki 
pod kierunkiem instruktora (ową 
skiego w zjnach rannych i wieczo- 
Sód | Pot obejmować będzie naukę 
krawla, żabki i skoków z trampoliny o- 
raz ratownictwo. Całkowita opłata za 
kurs 15 zł, Zapisy przyjmuje i informa- 
cji udziela kancelarja basenu przy ul 
Wolskiej 52, tel. 203-59 cały dzień. 


PRZED REGATAMI OXFORD — CAM 
* BRIDGE. 


W nadchodzącą sobotę na Tamizie na 
trasie z Putney do Mortlake (6840 mtr} 
ane zostaną tradycyjne wioślar- 

skie regaty ósemek Oxford — Cambri- 
dge, gromadzące stale ponad miljon wi- 
dzów na obu brzegach rzeki. Dotych- 
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SPORTOWE 


nych czynników. 


demja pierwszomajowa); b) Opracowy- 
wanie programów pracy dła pokrew- 
nych instytucyj; i) Popieranie materjal- 
ńe i moralne prac kulturalno - oświato 
wych Organizacji Młodzieży TUR. i 
Czerwonego Harcerstwa. 

Następnie skarbnik Oddziału — tów. 
Szmidt, odczytał sprawozdanie kasowe 
z którego wynika, że Oddział, wobec 
cofnięcia subsydjum magistrackiego i 
niewyasygnowania już przyznanych za- 
siłków, znajduje się w trudnem położe- 
niu, zmuszony liczyć wyłącznie na wła- 
sne siły. 

Członek Komisji rewizyjnej, tow. H. 
Weltsztaub, złożył wniosek o udzielenie 
absolutorjum Zarządowi, 

Po dyskusji, w której m. in. brali u- 
dział tow. tow.: Arciszewski, W. Wey- 
chert - Szymanowska i tow. Z. Szyma- 
nowski, absolutorjum Zarządowi uchwa- 
lono, 

Następnie dokonano zmiany 
du Zarządu. Na miejsce 4 wylosowa- 
nych członków Zarządu wybrano tow. 


14 skia- 


+2 


Cichockiego,  Mieszkowską, Sokołow- 
skiego i Ziemięckiego, oraz 6 zastęp- 
ców. 


Obecnie skład Zarządu przedstawia 
się jak następuje: Cichocki Teodor, Ja- 
błoński Tadeusz, Kaniówna Natalja, 
Krzesławski Jan, kitauer Józei, Miesz- 
kowska Janina, Nowicki Zbigniew, 
Próchnik Adam, Sokołowski Michał, 
Szmidt Józef, Szymanowski Zygmunt 1 
Ziemięcki Bronislaw, 

Zastępcy: Brzeziński Edward, Gromó- 
lińska Irena, Makowski Wiktor, Nie- 
myńska Marja, Poniatowski Ignacy, 
Skrzyński Aleksander. 

Do Komisji Rewizyjnej zostai! wybra 
ni towarzysze: Chmieleńska Marja, Ma- 
liniak Juljan, Weltsztaub Henryk. Na 
zastępców: Skrzypek Feliks, Zawadzki 
Kazimierz. 


Na VI Zjazd TUR., który się odbędzie 


na Zielone Świątki w Borysławiu, zô- 
stali wybrani następujący delegaci: 


Freyd Emanuel, Koliskowa Irena, 
wicki Zbigniew í Szymanowski Zy$- 
munt, 


Ze stolicy 


w kilku sfowach 

UBEZPIECZALNIE WPROWADZAJĄ 
ZNACZKI ZA PORADY. Dla wygody u- 
bezpieczonych, jak również dla umożli- 
wienia kontroli ściąganych opłat za pora- 
dy w Ubezpieczalniach, wprowadzone be- 
dą specjalne znaczki za porady. Zmaczk: 
te, wartości 20 i 30 gr, będą naklejane 
przez lekarzy na karcie zgłoszenia chorych. 
Znaczki kasowane będą datą udzielenia po- 
rady. 

AUTOBUSY MIEJSKIE. Autobusy 
miejskie bardzo często albo nie dojeżdża” 
ją do przystanków, albo je przejeżdżają, 
zmuszając pasażerów do odbywania zbęd- 
nych wędrówek, często po deszczu t słocie. 
Koło przyjaciół śródmieścia 
interwenjować w tej sprawie u mia 


postanowiło 
rodaj- 


25.000 OBIADÓW DZIENNIE. W lu- 
tym r. b. Obywatelski komitet pomocy 
społecznej wydał 581.857 obiadów "=" 
nikom fizycznym i 82.222 umysłowym, e 
zostającym bez pracy, co czyni łącznie 
664.079. Wypada to około 25,090 obiadów 


dziennie. 


sady te spotkały się od roku 
Tobio 85 razy, 2 czego 44 razy wy- 
grała osada Cambridge, 40 razy osada 
Oxfordu, a raz w roku 1880 bieg skoń- 
czył. się „martwo'. Rekord toru posia- 
da Oxford, a mianowicie 18 min, 29 s. 
w roku '1911, Najsłabśzy czas posiada 
Cambridge, a mianowicie 26 min. 5 s. 
w r. 1860. Ostatnio w ciągu 15 lat po- 
wojennych stale wygrywała drużyna 
Cambridge z wyjątkiem roku 1923 — 
gdzie wygrał Oxford. 


W SOBOTĘ GWIAZDA GRA Z WAR- 
SZAWIANKĄ. 


W nadchodzącą sobotę, o godz. 15na 
boisku Polonii rozegrany zostanie to- 
warzyski mecz piłkarski między Gwis- 
zdą i Warszawianką, Warszawianka wy 
stąpi w swym najsilnie'szym składzie, a 
w Gwieździęe po dłuższej przerwie wy- 
stąpi dawny jej bramkarz Wałach, — 
pierwszy raz po powrocie z zagram” 
cy. 


wu ~ STR. 6 


Z nowych Książek 


Młodość za kratą”) 


Tom opowiadań młodego auiora, o 
posępnym tytule: „Młodość za kratą”, 
rest debjutem. niewątpliwie interesują- 
cym, nietyle ze względu na wyniki i 
osiągnięcia artystyczne, narazie jeszcze 
skromne, ile z uwagi na pewną ogólną, 
równą linję ideologiczną, biegnącą po 
przez karty książki. Len nie ucieka, 
tak jak wielu innych, przed trudrą i 
twardą rzeczywistością w haszcze i 
kryjówki rozmaitych ferwersyj, maka- 
bryzmów i demonizmów literackich, 
Staje odwaźnie twarzą ku prawdziwe- 
mu, nieuszminkowanemu życiu, a choć 
mało tam znajduje spokoju i radości, 
choć „mroki wokoło gęstnieją coraz bar 
dziej, a równie ciemna noc scitodzi na 
nasze życie” ~- wśród burz i mroków 
próbsję zapalić światło tych ideaiów, 
które wszystkim walczącym i cierpią- 
cym zbawczo dziś przyświecać muszą, 
Ten walor opowiadań Lena wysuwam 
świadomie na płan pierwszy, wobec po- 
wodzi różnych pseudo - społecznych re- 
portażowych „kawałków”, których je- 
dyną zaletą — i to niezawsze — jest 
mniejszy lub większy stopień popraw- 
ności literackiej. 

Szerokością zasięgu tematyki autor 
zbiorku zaimponować jeszcze nie mo- 
że: opowiadania jego sięgają bądź w 
sfere przeżyć szkolnych tej miodzieży, 
która zdążyła była zauważyć, że mło- 
dość jej upływa „za kratą", albo też— 


— ce 


PY Rafal Len: 
Warszawa, 
Str. 188. 


„Młodość 
Wydawnietwo 


za. kratą“. 
Współczesne. 


Z licytacji iombardowej garnitury, 
płaszcze męskie i damskie oka- 
zyjnie. Bielańska 19 m. 3. 


MERIR O nia da kona śni cdi adncj 


SPECJALNE PRZEDSTAWIENIA 
ULGOWE KULTUR-LIGI 


Długa 50, tel. 12-21-44, 


Bilcty ulgowe do wszystkich teatrów, kin, 
'rewij, operetek i Filharmonji. 

Repertuar przedstawień specjalnych: 

W sobotę, dn. 17 b. m. o godz. 4.15 pp. 
ostatnie przedstawienie komedji „Pieniądz 
nie jest wszystkiem* w T. Letnim (ceny 
specjalnie zniżone). 
Ą W. sobotę, dn. 17 b, m. „Rigoletto“ z go- 
ścinnym występem rosyjskiego 
Bałabana w. T. Wielkim. 

W sobotę, dn. 17 b. m. i w niedziele, dn. 
18 b. m., o g. 8,15 wiecz. specjalne przed- 
: stawienia ulgowe komedji „12 krzeseł“ w 
T. Ateneum. Od 50 gr, do 3 
wszejkiemi dodatkami. 

. W niedzielę, d. 18 b. m. o godz. 3.30 pp. 
jedyne specjalne przedstawienie ulgowe 
sztuki „Ten i tamten* w T. Małym. 

W niedzielę, dn. 18 b. m, o godz. 3,30 
Pp. „Fraeulein Doktor“. w T. Polskim. 

W niedzielę, dń. 18 b. m. o godz. 4 pp. 
„Firma“. w T. „Nowa Komedja*. 

W sobotę, dn, 17 b. m. T. Narodowy — 
„Marja Stuart“, 4 

W sobotę i niedzielę, dn. 17 i 18 b. m. 
T. Nowy — „Upiory“. 

W niedzielę i w poniedziałek dn. 18 i 19b. 
m. o godz. 8 wiecz. chór kozaków w Sali 
Tow. Higjenicznego, Karowa 18, 

Bilety do nabycia codziennie od 11 pp. 
do 10 wiecz. (bez przerwy) w Kultur-Lidze 
przy ul. Długiej 50 (tel. 12-21-44). 


śpiewaka 


zł. wraz z 


O O O i $ aeea voy 


w sferę walk i konfliktów socjalnych, 
traktowanych w płaszczyźnie najśwież- 
szej n trochę może schematyzowanej—- 
aktualności, Niewątpliwie wszystko to 
wyrasta z giębokiego podłoża myśli i 
uczuć osobistych i pełne jest lirycznego 


podźwięku, zacierającego granioe nie- 
zeędnego tu, opisowego dystansu. Ta 
niemożność oderwania się od samego 


siebie į zajęcia wobec rzeczy opisywa- 
nych bardziej oddalonego, o głębszej 
perspekiywie, stanowiska — wydaje mi 
się, jak obecnie, główną słabością Lena, 
wiodącą go niekiedy aż na bezdroża 
pospolite; maniery sentymentalnej (np. 
zakończenie „Oddechu wiosny”), Pod- 
kreślić jednak trzeba, że mimo te braki 
opowiadania Lena usposabiają co do 
przyszłości autorskiej raczej optymis- 
tycznie: spotykamy się w nich z traf- 
meścią i bystrością obserwacji, z plas- 
tycznym, żywym rysunkiem postaci, z 
dyskretnym umiarem i wrażliwością ar- 
tystyczną w tych partjach i fragmentach, 
które łacno mastręczyćby mogły okazję 
do popisów w kierunku szarży. przesa- 
dy i jaskrawaści. Ta ostatnia zaleta 
występuje zwłaszcza w opowiadaniu p. t. 
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„ROBOTNIK" 


„Dwie młodości“, 
lepszych w zbiorze. 
Interesujące jest również dłuższe o- 
powiadanie o „Burmistrzu Millerze”, 
ukazujące w sposób inteligentny i wni- 
kliwy 
małomiasteczkowych stosunków poli- 
tycznych w dobie dzisiejszej oraz proces 
narastania samowiedzy klasowej w du- 
szy prowincjonalnego inteligenta. „Mło- 
dość za kratą“ zasiuguje na życzliwą 
uwagę, bez względu na te czy.sne pre- 
tensje, które byśmy aułorowi wytoczyć 
mogli, I nie wątpię, że tomik ten spot- 
ka się z życzliwością tych czyteiników, 
którzy nie szukają w literaturze jedy- 


będącem ‘jednem z 


nie nadzwyczajności tematów, albo wir- ' 


tuozostwa — jakże często pustego í po- 
wierzchownego! — formy. 
Szkodzą książce Lena 


liczne błędy 


rozmaite przekroje i przecięcia | 
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druku, kolidujące nieraz nawe! z -sen- ' 


sem logicznym i czystością polszczyzny. 
Jest to przykre niedopatrzenie, które 
Oby nie wywoływało niemiłych dla au- 
tora zarzutów, należnych w zasadzie, 
jak sądzę, czynnikom techniczno - ko- 
rektorskim, 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


"DWIE RWE V D E? AN ZAK" BA N ELR WAAR: -R UC AREN ROTO OER APRA KOE 


z ekranu 


Dodatki PAT-a na ekranie 


` Nawet w dzisiejszych kryzysowych cza- 
sach zdarza się, iż ten i ów pójdzie w okre 
sie 2—3 tygodni parę razy do kina. W każ 
dym z kinoteatrów oczywiście zobaczy in- 
ny film, dozna innych wrażeń. Tu się po- 
śmieje, tam się rozmarzy, gdzieindziej się 
czegoś nauczy. Kino jest i rozrywką i wy- 
poczynkiem dla starganych pracą nerwów. 
W kinie szuka się oderwania od codziennej 
szarzyzny życia. 

Obok programu miłą i pożyteczną roz- 
rywkę stanowiły zawsze t. zw. tygodniki, 
składające się z ciekawych aktualności z ca- 
łego świata. Fox, Paramount, dawniej je 
szcze Pathe i Ufa dawały w swych prze- 
glądach aktualij masę ciekawych rzeczy, 
Publiczność lubiła te „dodatki* i umiała 
doceniać ich wartość. 

Obecnie nastawienie publiczności do „do- 
datków* uległo zasadniczej zmianie, Gro- 
teski rysunkowe cieszą się nadal powodze- 
niem. zato tygodniki zagraniczne coraz rza 
dziej ukazują się ma ekranie. Za to wszę- 
dzie wszechwładnie i nieustępliwie króluje 
dódatek Pata. 

Gdyby go robiono inteligentnie, mógłby 
może i on stać się interesującem uzupeł- 
nieniem programów, jednakże robi się wszy 
stko tak, by widz usłyszawszy, że „idzie 
jeszcze nie program a polski dodatek“ woli 
spędzić ten kwadrans w poczekalni a nie 
na sali. 

Program tych dodatków jest ułożony 
raz na zawsze: rewja wojskowa lub poli- 
cyjna, jakiś minister przy tej lub innej 
uroczystości, przez 3 miesiące po listopa- 
dzie święto niepodległości, przez miesiąc 
rewja 3-ciomajowa, przez miesiąc imieni- 
ny pana marszałka, przez miesiąc dożynki 
w Spale i t. d. Nie pozatem. 

Obecnie nareszcie dodano zdjęcia z tej 
czy innej okolicy Polski. Trochę zdjęć z 
zagranicy w drodze „wymiany“ wybranych 
i przyprawionych według nastawienia Pa- 
ta, czyli odpowiednio  „zatendencyjnio- 


nych“, 

Do osobliwości nadprogramów Pata na- 
leży i to jeszcze, że są one dawane jedno- 
cześnie identycznej treści do. wszystkich 
kin. W rezultacie widz, któremu w okresie 
kilku tygodni zdarzy się byś kilką razy w 
kinie, musi kiłka razy obejrzeć te same 
nadprogramy, ucząc się ich na pamięć 
i rzucając wszelkie możliwe przekleństwa 
ze znudzenia. 


Ostatnio od kilku tygodni we wszystkich í 


kinach jednocześnie widzowie uczą się wi- 
doków Pokucia i studjują bogatą kolekcjy 
futer pani ministrowej Beckowej, wsiada- 
jącej do coraz to innej wytwornej limuzy- 
ny w czasie pobytu w towarzystwie męża 
w Moskwie. Pat uznał, że te momenty i te 
uśmiechy pani ministrowej są jedynie go- 
dne uwiecznienia z Moskwy, a niechcąc 


nikogo krzywdzić, obesłał tym wielce in- | żacy. 11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Reper- 


, tuar, 11.57 Sygnał czasu. 


teresującym programem 
€krany. | 

O ile poziom dodatków filmowzch Pata 
nie podniesie się i nie nastąpi zmiana w 


wszystkie zero- 


zwyczaju wyświetlania wszędzie jedno- 
cześnie tych samych aktualji, w tej samej 
odbitce (zagraniczne tygodniki podają 


również nieraz jednocześnie te same zda- 
rzenia, dojdzie niewątpliwie do tego, że 
ujęciu), dojdzie niewątpliwie do tego, że 
publiczność będzie je bojkotowała. 

Polska jest długa i szeroka, dzieją się w 
niej różne rzeczy i dużo jest w niej do zo- 
baczenia, ale „oczy i uszy“ Pata są wciąż 
nastawione wyłącznie i jedynie w strone 
sfer dygnitarskich. 

Przy wyborze zdjęć „z wymiany“ warto 
też byłoby zastosować nieco krytyczności 
i chociażby wyczucia zainteresowań publi- 
czności. Zbytnia tendencyjność nożyc pá- 
nów z Pata aż nadto jaskrawo uwydatniła 
się w „wycinankach* z tragicznych dni 


Wiednia, Napisy przy tych zdjęciach nie 
ich tendencyj- 
š Ika.. 


potrzebowały komentarzy, 
ność biła w oczy. 


Omnem Z R O O O W aee OO A MN e 


. „Straszny Dwór“ po cenach 


wi Ryty WR. 105. anna 


Co grają w Teatrach? 


TEATR ATENEUM, Dziś i codziennie 
świetna komedja sowiecka p. t. „12 krze- 
sel“ w opracowaniu scenicznem  T. Łopa- 
lewskiego. 


Teatr ATENEUM5E 
Z Dziś S 
E perła humoru sowieckiego $ 
= Dwadście krzeseł £ 
Maa a EEO PCK 


Z OPERY: Dziś arcydzieło Moniuszki 
najniższych 
dla zrzeszeń i szkół, 

W sobotę w operze „Rigoletto“ odbędzie 


„się drugi występ gościnny świetnego bary- 
„tomą p. A. Balłabana. 


TEATR NARODOWY gra dziś „Marję 
Stuart“ w premjerowej obsadzie. 

TĘTR LETNI. Dziś komedja satyrycz- 
na Verneuil'a „Szkoła podatników, 

TEATR NOWY. Dziś premjera „Upio- 
rów“ Ibsena z  Dulębą, Solskim, Wę- 
gierką, Zniczem, Tarnowiczówną. 

TEATR POLSKI. Codziennie komedja 
Szekspira „Kupiec wenecki”. 

„TEATR MAŁY. Dziś komedja angiel- 
ska Ch, Bennetta p. t. „Miljonowy interes“ 
. TEATR „NOWA '  KOMEDJA”. Co- 
dziennie komedja Słonimskiego p.t. „Rodzi- 


yj na”. z.Jaraczem i Modzelewską. f 


TEATR KAMERALNY: W środę z po- 
wodu. nagłej niedyspozycji dyr. Karola 
Adwentowicza przedstawienie zostało za- 
wieszone. Wczoraj wrócił na afisz znako- 
mity dramat Tadeusza Rittnera „W małym 
domku“. Zespół tworzą: pp. Mira Zimiń- 
ska (Mara, żona doktora), Karol Benda 
(Jurkiewicz), Horecka, Niedźwiecka, Ro- 
słan, Bajerski, Zamiłło, Srebrzyeki i Rolę 
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doktora objął p. Antoni Piekarski, artysta 
z zespołu dawnej Reduty. 

TEATR „CYGANERJA*, Komedja re- 
wjowa Toma i Schlechtera p. t. „Kobieta 
5012“, 

TEATR „WIELKA OPERETKA“. Co- 
dziennie widowisko w 10 obrazach „Hotel 
pod Białym Koniem“ z Mankiewiczówną i 
Bodo. 

TEATR „8,30“ daje dziś „Yacht miło- 
ści” (New York Baby). 

TEATR REWJI „MIGNON“. Codzien- 
nie rewja „Kryzysowi prztyka w nos“. 

TEATR HIPOTECZNA 8. Codziennie 
„Małżeństwo z konwenansu", komedja Ja- 
wigi Rzepeckiej - Iwanowskiej. 

TEATR REWJI „MUCHA“, Dziś pro- 
gram rewjo operetkowy „Kiermasz  hu- 
moru“, 

Z FILHARMONJI. Dziś o godz. 8 -wiecž, 
odbędzie się 24-ty wielki koncert symfo- 
niczny pod dyr. prof. Tadeusza Mazurkie- 
wieza. Solistą będzie wszechświatowej sła- 
wy skrzypek, p. Józef Szigeti. 


Teatr „Mucha“ 


Kiermasz Smiechu 


„Dnia 12 b. m. w małym teatrzyku „Mu- 
cha”, przy ul. Długiej 12, odbyła się pre- 
miera nowej rewji. Wzięli w niej udział: 
pp. Katia Masłowa, H. Adamkiewiczówna, 
Nałęczówna, K. Wirska, J, Ściwiarski, Szer 
szyński, Brzeski, Gołembiowski i duet ta- 
neczny Cesarskich. Rewja ta jest zręcznym 
konglomeratem piosenki, tańca i skeczu. 
Z pośród urozmaiconego programu, na wy 
różnienie zasługuje sentymentalna piosen- 
ka „Nono“, w wykonaniu p. Gołembiow- 
skiego, brawurowy taniec i śpiew p. Katji 
Masłowej, dowcipna interpretacja p. Ści- 
wiarskiego, oraz choreografja państwa Ce- 
sarskich, którzy swoje dwa numery (Czar- 
dasz i Fox - trott) wykonali z nieprzecięt- 
ną ekspresją i zacięciem. R. ż. 


Co usłyszymy w radio? 


PIĄTEK. 


7100 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka.. 
1,25 Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik poran- 
ny. 7.40 Muzyka z płyt. 7.65 Chwilka go- 
spodarstwa. 8.00 Program na dzień bie- 


12.05 Muzyka 
z płyt. 12.30 Wiadomości meteorologiczne. 
12.38 Muzyka z płyt. 12.55 Dziennik połu- 
dniowy. 15.380 Wiadomości gospodarcze. 
15.40 Reportaż muzyczny. 16.40 Przegląd 
wydawnictw. 16.55 Koncert. 17.50 Nowiny 
rolnicze. 18.00 Odczyt. 18.20 Recital śpie- 
waczy. 18.40 Muzyka lekka. 19.00 Program 
19.05 Rozmaitości. 19.20 „Dokąd jechać w 
święto?“ 19.25 Feljeton aktualny, 19.40. 
Wiadomości sportowe. 19,43 Komunikat 
śniegowy. 19.47. Dziennik wieczorny, 20.00 
„Myśli wybrane”. 20.02 Pogadanka mu- 
zyczna. 20.15 Koncert symofniczny z Fil- 
harmonji Warsz. 22.40 Muzyka taneczna, 
23.00. Komunikaty.. 22.05 Muzyka taneczna. 
Sobota, 17,3 1954 r. 

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 
7.25 Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik Poran- 
ny. 740 Muzyka z płyt. 7.55 Chwilka go- 
spodarstwa domowego. 8.00 Program. 
1140 Przegląd Prasy. 11.50 Repertuar 
Teatrów. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05 
Koncert. 12.30 Wiadomości meteorologiez- 


Z 


ne. 12.86 Koncert. 12.55 Dziennik Połu- 
dniowy. 15.25 Wiadomości o eksporcie. 
15.380 Wiadomości gospodarcze. 15.49 
„Skrzynka strzelecka“. 15.55 „Chwilka lot 
nicza”*. 16.00 Audycja dla chorych, 16.40 
Lekcja języka francuskiego. 16.55 „Z pio- 
senką przez Paryż“. 17.50 „Przegląd prasy 
krajowej“. 18.20 Trio fortepianowe. 19.00 
Program. 19.05 Rozmaitości. 19.25 Resy- 
tacje poezyj. 19.40 Wiadomości sportowe. 
19.47 Dziennik Wieczorny. 20.00 „Myśli 
wybrane“. 20.02 Audycja sportowa. 20.30 
Recital śpiewaczy, 21.00 „Skrzynka pocz- 
towa“. 21.20 Koncert chopinowski. 22.05 
Muzyka taneczna. 28.00 Wiadomości dla 
komunikacji lotniczej. 28.05 „Kukułka wi- 
leńska'". 


MPA KTG WOZEK R EAEG 
DROBNE OGŁOSZENIA 
TAPCZANY iiniowane 3722. Złatych 


70 komplet, Wkłady do łóżek. Warunki 3 
dogodne. Wytwórnia. * Twarda 


4 z licytacji palta lodenowe 55 garnitury 
płaszcze nieprzemakalne, marynar- 
kowe 65 palta damskie an- 5 palta 
sportowe, gielskie sportowe, gabar- 
dinowe nieprzemakalne a la Berbery Burki. 
Kurtki. Spodnie. Tanio! Gotówką. Warszaw- 
ska Spółka Krawców. Sienna 18—16 201 
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MICHAEL ARLEN 


Światw roku 1987 


(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopełówny), 


A co pozostało? Czy francuska, włoska i chińska idea 
powrotu do starych podziałów narodowych? — Łunarczar- 
ski otworzył oczy, wobec gwałtownego uderzenia, które, 
zamiast w ramię, spadło mu na szyję. — Do djabła, — 
Nie! Nie! Czy którykolwiek zdrowy człowiek dobrowolnie 
dopuści do tego, aby bliźni jego wrócili z powrotem do 
narodowościowych zaścianków i dla zabawy 1zucali ka- 
wałkami cegły z jednego zaścianka do drugiego? 


Niech pan powie Manteufflowi: musimy mieć przed so- 
bą ideę Pań twa Świata! Państwo Świata zaś nie będzie 
mogło egzystować — a nawet nie zdoła ono nigdy powstać 
— o ile ludzie (musimy przecież liczyć się z tem, jacy oni 
są naprawdę!) — wszystko jedno, czy będzie to pojedyń- 
czy człowiek, czy grupa ludzi — posiadać będą kontrolę 
nad takiemi niszczycielskiemi wynalazkami, jak wynałaz” 
ki Knoxa. Rezultatem obecnej sytuacji będzie — i musi 
być — bezwzględne wyczerpanie. Do tego zmierzają An" 
glja i Ameryka; przynajmniej taką mam nadzieję, Ale 

ie skończy się na tem, jeżeli jedna ze stron chwyci w swo” 
je ręce wynalazki Knoxa. Rozumie pan? Chodzi o to, 


aby Francuzi, Chińczycy, Włosi, Policja Dróg Powietrz” | dą schronienie istoty umysłowo zaniedbane. W 


nych — absolutnie wszyscy — wyczerpali się do cna; aby 
WARUNKI PRENUMERATY: w i 
CENY OGŁOSZEŃ: ści 1 milimetr 


4%, 


powiedzialny: STANISŁAW. NIEMYSKI. 


ich najlepsi żołnierze i najlepsze maszyny zniknęły z po“ 
wierzchni ziemi! 

Miasta w gruzach; majątki państw w gruzach, rządy w 
gruzach... Niechaj rujnują siebie nawzajem! “Niechaj ję” 
czą i płaczą i konają z głodu i buntują się i giną w zanie- 
dbaniu.. Niechaj powtórzą się lata od 1918 do 1934, ale 
jeszcze postokroć gorsze. Bankructwo, rewolucja, wyczer- 
panie, zmiana. Nowy początek... Nowe stułecie, Dwu- 
dziesty pierwszy wiek, Ale, na litość, w przyszłości sta- 
rajmy się postępować jak mężczyźni, którzy skończyli dwa- 
dzieścia jeden lat, a nie jak uczniaki, 7 

A tymczasem niektórzy z nas mogą już wziąć się dò ro- 
boty, aby wpakować trochę rozsądku do ogłupiałych móz- 
gów ludzkich. Nowe stulecie.. Nowy początek! Obo- 
wiązkiem istot takich, jak ja, jest przygotować piękne sa- 
natorjum dla ludzi, którzy wyłonią się z tego zagmatwa- 
nego stulecia, albo też coś w rodzaju Domu Pracy.. Dla- 
czego „rozsądni ludzie kpili sobie zawsze z możliwości 
zrealizowania utopji? Dlatego, iż zawsze wyobrażano so* 
bie utopję, jako coś w rodzaju przestronnego gmachu za- 
opatrzonego we wspaniałe łazienki... jako coś niesłycha* 
nie cnotliwego i niesłychanie podniostego. Ale ludzie nie 
uważaliby tej idei za niemożliwą do urzeczywistnienia, gdy- 
by zdawali sobie sprawę, że w ciągu kilku pierwszych stu- 
leci an musi być czemś pośredniem między Domem 
Pracy, Sanatorjum i Zakładem dla Obłąkanych. © 

Tego tylko możemy się spodziewać; tylko na to zasłu- 
gujemy. I to tylko możemy otrzymać. Dom Pracy dla 
zdziecinniałych ludzi i Zakład dla Obłąkanych, py znaj- 

aśnie tacy 
jesteśmy. Możemy jedynie obiecać sobie, że pacjenci na- 


. Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm, gr. 20, po 
Poszukiwanie i zaofłarowanie pracy bezpłatnie, Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


A iw zagraniczne o 50 proc. drożej, Układ ogłoszeń w tekście 5-szpa 


si otrzymają tam możliwie jaknajlepszą opiekę. Najważ- 
niejszem zadaniem obecnie jest przygotować zachęcający 
prospekt, Spodziewam się, że wypełni mi to resztę życia. 
Jakiś djablo ponętny prospekt. Taki, by brak egoizmu wy- 
dawał się czemś naturalnem — i by istoty umysłowo za- 
niedbane zapragnęły zachowywać się, jak ludzie. Trzeba 
miłość braterską sciągnąć z miepraktycznej dziedziny re- 
ligji i przestawić ją, jako zdrowy interes handlowy, czem 
jest ona w rzeczywistości — jeżeli tylko wsiąknie sęp pe 
dę w ludzkość. Ale, wielki Boże, czy stanie się to kiedy 
kolwiek? ` Musimy przedstawić to wszystko jaknajponęt- 
niej, Nazwijmy to „Pierwszem Państwem Świata , za” 
miast deprymującej nazwy — „Dom Pracy — Zakład dla 
Obłąkanych"” (a tem będzie to w rzeczywistości przez czas 
dłuższy), Czy rozumie pan, o co mi chodzi, Hemingway? 
— Tak — rzekł Hemingway — o wybudowanie mostu... 
ponad tonącą ludzkością... między jednem wzgórzem a dru” 
giem, nieco wyższem... Ile już mostów zostało wybudowa- 
nych za nami — i ile jeszcze musimy wybudować, zanim 
dosięgniemy szczytów. Niech pan wali, Craddock! Wszy” 
stko to było już postanowione za pana: co pan może zro- 
bić, a czego nie może — i jak daleko ma pan dojść „za- 
nim usuną pana na bok — i zanim inni podejmą pańską 
robotę w miejscu, gdzie pan ją przerwał. å 
— Hemingway — mruknął Craddock — niechaj pan nie 
wszczyna znowu swojej przesądnej gadaniny na temat tam- 
tych ludzi. Działa mi to na nerwach. Możnaby sądzić, 
że nie jesteśmy w stanie zrobić jednego nawet kroku, któ- 
ryby nie był za nas poprzednio uplanowany przez nich... 
To jest... to, jest... ; 


(D. c. n.). 
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10-szpaltowy, Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada, 


Odbito w Drikarni Spółki Nakładowo Wydawniczej „Robotnik”, Waroska T. 


z odnoszeniem miesięcznie zł. 5,40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
żej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 
litowy, układ zwyczajnych 
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